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Parlamentarna misia długim pannami
Warszaw a; %4. 10. Przewodniczący komisji 

komisji kontroli długów państwowych, marszałek Se­
natu Trąmpczyński zwołał na życzenie rządu posie­
dzenie tej komisji, na wtorek 18 bm.

\ Tematem obrad będzie rozważanie . a\; ancj po­
życzki zagranicznej.

W skład komisji wuiudzą poza przewodniczą­
cym senatorem Trąmpczyńskim z ramienia Sejmu 
czterej posłowie: Głąbiński (ZLN), Łypacewicz (Wy­
zwolenie), Michalski (Ch.-N.) i Osiecki (Piast) oraz 
dwaj senatorowie Bo janowski (ZLN) f Średnia,wsld 
(Piast).

Komisja ^uinroli długów państwowych dokony­
wa na podstawie przepisów ustawy z dnia 25 wrze­
śnia 1922 r. kontrolę długów państwowych z ra­
mienia Sejmu i Senatu w ten sposób, iż posłowie 
są odpowiedzialni za swoje czynności przed Se i me m 
— zaś senatorowie przed Senatem.

Według przepisów art. 10 wspomnianej ustawy, 
prawo kontroli, przysługujące kontroli rozciąga się 
na wszystkie zagraniczne zobowiązania państwowe 
i długi zaciągnięte w "drodze państwowych obliga- 
cyj, w drodze zobowiązań wystawionych wierzycie­
lom, dalej na wszystkie długi objęte państwową gwa­
rancją i na emisie biletów Wydawanych przez Bank 
Polski.

Art. 11 postanawia, że wszystkie zapisy dłużne 
wydane przez państwo, winny być podpisane przez 
dwóch członków komisji.
j| Art. 12 postanawia: Komisja kontroli długów 
państwowych jest zobowiązana przy zastosowaniu 
odpowiednich zasad kontroli badać w szczególności, 
czy długi państwowe zaciągnięto, wz-WKie skon- 
wertowano na mocy ustawy itd.

Art. 13, zobowiązuje ministra skarbu do powia­
domienia na czas komisji o każdej zm anie w1 stanie 
długów państwowych.

Art. 16 postanawia: Komisja kontroli jest^upra­
wniona każdego czasu, a zef owiązana przynajmniej 
raz do roku, składać SejmoWi wyczerpujące sprawo­
zdanie ze swvch r^vnnosei wraz z odpowiednimi 
wnioskami.

Wreszcie art. 17 brzmi: Jeżeli komisja w czasi'ö, 
kiedy Sejm, i Senat nie są z&ołan1©, uważa za konie­
czne wydanie stosownych zarządzeń przez ministra 
skarbu, uprawniona jest ona zwrócić się z odpo­
wiednim żądaniem bezpośrednio do ministra skarbu.

Z uwagi n& zwołanie na przyszły wtorek posie­
dzenia "Seijpu, wszystkie przytoczone powyżej arty­
kuły ustawy o kontroli długów państwowych na­
bierają szczególniejszej aktualności.

Wtorkowe posiedzenie zostało zwołane na za­
sadzie art. 13, który domaga się, aby minister skarbu 
powiadomił na czas komisję o tfanie długów pań­
stwowych. Zresztą — jak słychać — odbyło się 
w ub. czwartek, tj. 6-go października br. posiedze­
nie komisji kontroli długów państwowych, a to W 
źwiązku z rokowaniami pożyczkowemu

Pożyczka będzie wyłożona 
w przyszłym tygodnia.

Nowy Jork. (Pat.) „United Press". Trust 
bankierski ogłasza, że pożyczka dla Polski będzie 
wyłożona w ciągu przyszłego tygodnia po kursie 92.

zajmie się 18 b. m. pożyczką zagraniczną.
Co mówi poseł amerykański?

Warszawa, 14. 10. Poseł Stanów Zjedno­
czonych udzielił wywiadu „Kurjerowi Czerwonemu" 
na temat pożyczki amerykańskiej. Wedle , mojej 
opinji, mówił poseł, rokowania o pożyczkę dopro­
wadzone wczoraj do końca, są naturalnym krokiem 
w ekonomicznym rozwoju Polski. Zbliżenie mię­
dzy Polską a amerykańskim rynkiem finansowym 
winno zapoczątkować nowy okres gospodarczych 
możliwości, z których wynikną dodatnie rezultaty 
dla handlu obu krajów.

Wielki przemysł górnośląski r lada 
gratulacje rządowi.

Katowice, 14. 10. Doprowadzone do skut­
ku rokowania o (pożyczkę amerykańską powi ał prze­
mysł górnośląski. W kołach przemysłowych pa­
nuje przekonanie, że z chwilą uzyskania tej poż) czki 
gospodarka Polski wchodzi w okres stabilizacji oraz 
pewności stosunków. Dzięki niej nastąpi również 
ożywienie życia gospodarczego, stając się podstawą 
do dalszego rozwoju gospodarczego Polski. Wyra­
zem tego przekonania jest depesza, jaką przemysł

górnośląski wysłał na ręce wicepremjera Bartla t 
ministra Czechowicza. Depesza brzmi następująco: 

„Uzyskana pożyczka zagraniczna na warunkach 
godnych mocarstwowego stanowiska i sił gospo­
darczych Rzeczypospolitej, jest nowym tryumfem 
polityki ekonomicznej obecnego rządu oraz donio­
słem dziełem w kierunku rozbudowy i ożywienia 
życia gospodarczego Polski. Proszę przyjąć szczere 
gratulacje i serdeczne życzenia „Szczęść Botel" — 
Górnośląski Związek Przemysłowców gorn c-iych i 
hutniczych."

Nowe oszustwo czekowe w Katowicach.
Oddział Banku Gospod. Kraj, poszkodowany na 22 iys. zł.

ginałnej książeczki Państwowych Zakładów wodo­
ciągowych, jednakże podpisy umieszczone na nim 
były sfałszowane. Dochodzenia w toku.

Katowice. Niewykryty narazić sprawca pod­
jął w dniu wczorajszym na podstawie sfałszow anego 
czeku 22.000 złotych w miejscowym odd fale Banku 
Gospodarstwa Krajowego. Czek był wycięty z ory- ovo —

Wysiedlenia ENnak^w % hhwy nie
ustają«

Wilno, 14. 10. Rząd litewski wysiedlił onegdaj 
do Polski około miejscowości Rykańce, Kołtyniany 
i Kalety 7 osób, w tern niejaką Czerwińską z dziećmi 
i z całym inwentarzem. Wysiedlanie odbywa się 
wśród najordynarniejszych wyzwisk i przekleństw.

Wysiedlenie do Litwy nie mających 
obywatelstwa polskiego*

Wilno, 14. 10. Dziś o godzinie 1030 rano 
4w wykonaniu uchwały zapadłej w Wilnie pod prze­
wodnictwem Marsz. Piłsudskiego, na mocy zarzą­
dzenia wojewody wileńskiego: wysiedlone zostały 
do Litwy następujące osoby: z terenu województwa 
wileńskiego, jako nie posiadające obywatelstwa pol­
skiego, proi. literatury litewskiej w gimnazjum Ti- 
tewskiem ks. Nikodem Rasztutis, proboszcz w Ol- 
kienikach ks. Jan Korwe-Korwdis.

Z terenu województwa białostockiego . ys.coi - 
ge zostały z tych samych powodów następujące b- 
soby: kanoniK rezydent w Puńsku Stanisław Wien- 
cius, ks. Piotr Baranowski, Juljan Pangariis, Stani­
sław Pangunis Blachorowicz, Herman Rydzewsik, 
Antonina Orzejko, Szmul Josach, Antoni Tahitis i 
Mar ja Barb agile.

Wysiedlonych pod Rudziskami przekazano wła­
dzom litewskim. Wysiedlonych przejął komendant 
posterunku litewskiego. Wymienieni księża wysie.

Porażkę rządu niemieckiego spowodowało odrzucenie przez 
Reichstag projektu nowej ustawy o szkolnictwie

Berlin, 15. 10. Na wczorajszem posiedzeniu 
rady państwa Rzeszy rząd Rzeszy poniósł niespo­
dziewaną porażkę, która może wywołać poważne 
komplikacje w całej sytuacji politycznej5. Projjfekt 
ustawy szkolnej, który dla centrum jest decydującym 
argumentem do pozostania w obecnej koalicji z pra­
wicą uległ w czasie obrad komisyjnych rady państwa 
bardzo poważnym zmianom, dzięki całemu szerego­
wi poprawek, wprowadzonych do projektu na wnio­
sek rządu pruskiego. Na dzisiejszem posiedzeniu 
rada państwa odrzuciła ostateczniie 37 głosami prze­
ciwko 31 cały projekt wraz ze wszystkie mi popraw­
kami. Przeciwko projektowi głosowali zarówno ci

przedstawiciele, którzy popierali politykę obecnego 
rządu Rzeszy z Bawarją na czele, jak również przed­
stawiciele tych krajów, które zasadniczo wypowia­
dały się przeciwko szkole wyznaniowej.

Cała prasa berlińska omawia głosowanie na ra­
dzie państwa w obszernych artykułach i komenta­
rzach. Dzienniki demokratyczne Stwierdzają, że od­
rzucenie całego projektu stworzy dla rządu trudną 
sytuację. Rząd nie spodziewał się odrzucenia pro­
jektu. Gabinet Rzeszy, który się dziś po południu 
zbierze na narady, zadecyduje, co w dalszym ciągu 
z ustawą szkolną należy uczyni

dleni zostali z tego powodu, ponieważ nie posia­
dali obywatelstwa polskiego, natomiast reszta ośób 
są przestępcami kryminalnemi, nie posiadającymi ró­
wnież obywatelstwa polskiego.
P. Korfanty stanie za swoją zjatiAi- 

wość przed kratami sądoweml.
Warszawa, 15. 10. (AW) Delegat polski do 

rokowań pożyczkowych oraz wiceprezes Banku Pol­
skiego p. Młynarski zaskarżyli posła Kon ant go o 
szereg ataków prasowych, które w stosunku do wice­
prezesa ‘Młynarskiego pojawiły się w trakcie pr ra­
dzenia rokowań.

Kooperatywy pracy.
Warszawa, 14. 10. Dnia 13-go bm. odbyło 

się posiedzenie komisji opiniodawczej pracy, na Mo­
rem rozważano projekty ewentualnej ustawy o „ko­
operatywach prcycy". Istotą tego rodzaju kooperatyw 
jest to, ze związek zawodowy danej grupy praco­
wników podejmuje się roboty bądź dla państwa, — 
bądź dla samorządu, bądź dla instytucyj prywatnych 
na własne ryzyko z wyłączeniem przedsiębiorcy. — 
Osiągnięty zysk przypada członkom . kooperatywy 
pracy", która podjęła się roboty. Komisja uznała 
celowość i pożyteczność takich kooperatyw. Zgło­
szono szereg wniosków, które przekazano do szcze­
gółowego upracowania podkomisji.

Kurs instruktorski dla starostów.
Warszawa, 14. 10. Dziś o godz. 8.30 rano 

minister Slcładkowski otworzył 4-ty instruktorski kurs 
dla starostów. Bierze w nim udział 32 starostów, 2 
wicewojewodów, szef instruktorów wojewódzkich i 
szef naczelników wydziałów urzędów wojewódz­
kich. Wykłady potrwają dni 10, poczem, nastąpi wy­
cieczka do powiatów Równe (kresy wschodnie), łask 
(województwo centralne) i Wejherowo (wn e :ćd - 
two zachodnie).

Konferencja ruujotelfcfon c n ■ u War­
szawie.

Warszawa, 14. 10. (AW) Dziś o godz. 11 
w gmachu poczt; i telegrafów rozpocznie' się przy u- 
dziale delegacji z Niemiec, Austrji i Czechosłowacji 
oraz przedstawicieli międzynarodowego koncernu 
radjofonicznego w Genewie, konferencja w sprawie 
międzynarodowej wymiany programów radjófookz- 

.nych.
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Agentury kapitalistów — a sprawa 
podwyżki cen węgla.

' Baron! węglowi walczą już od dłuższego czasu
0 podwyżkę ceny węgla. Szczególnie przy oslatniej 
podwyżce zarobków, walka ta przybiała formy ataku 
na min. przem1. i handlu. Na żadną z ostatnich pod­
wyżek zarobków kapitaliści nie chcieli się zgodzić 
uzależniając wyrażenie swej zgody od zezwolenia na 
podwyżkę cen węgla.

Podwyżce tej przeciwstawił się minister handlu i 
przemysłu, wychodząc z założenia, że ceny węgla na 
rynku wewnętrznym są tak wysokie, że dalsza pod­
wyżka musi pociągnąć za sobą skutki niezmiernie 
szkodliwe pod względem dalszego wzrostu drożyzny.

1 Taktykę górnośląskich baronów węglowych
przyswoili sobie przemysłowcy Zagłębia Dąbrow­
skiego, którzy odrzucili kategorycznie podwyżkę za- 

; robków, oświadczając, że sprawę podwyżki zarob­
ków będą traktów?1" *"1ko hemie z sprawą podWyżki 
cen na węgiel. X

Upłynął zaledwie krótki czas od deklaracji ba­
ronów węglowych, a dają się zauważyć oznaki kon­
centrycznego ataku na ministerstwo przemysłu i 
handlu w tej sprawie.

Ciche porozumienie przemysłowców śląskich i 
dąbrowskich prze do ostatecznego przeforsowania 
podwyżki cen węgla.

Oprócz prasy burżuazyjnej ponura te usiłowania 
baronów węglowych Agencja Wschodnia via War­
szawa, rozsyłając do całej prasy polskiej kłamliwe 
wiadomości o olbrzymich stratach, jakie ponoszą 
baroni węglowi na węglu. Wiadomości te mają 
wprowadzić opinję publiczną w błąd i usposobić ją 
przychylnie do zapowiedzianej podwyżki cen węgła.

Wiadomości te rozsyła Agencja Wschodnia z 
Warszawy, wiedząc dokładnie, że rozpuszczanie ta­
kich wiadomości bezpośrednio z Katowic, musiałoby 
spotkać się z żywem oburzeniem śląskiej opinji pu­
blicznej, a nie mniej prasy robotniczej, która dokła­
dnie zdaje sobie sprawę z tendenrv’**-<*- kłamliwości 

i takich wiadomości.
Co powoduje Agencję Wscnodnią do rozsze­

rzania tak fałszywych wiadomości? Oto nic in­
nego jak interes i spryt geszefciarski.

Agencja Wschodnia jest instytucją prywatną i 
jako taka hołduje zasadzie: geszeft jest geszeftem.

IAgencja Wschodnia utrzymuje stosunki handlowe z 
ciężkim przemysłem i skazana jest na poparcie tego 
przemysłu. Otrzymuje ona bardzo dobrze płatne 
ogłoszenia z ciężkiego przemysłu w formie ekwiwa- 

flentu za inspirowanie wiadomości prasowych w du­
chu interesów ciężkiego przemysłu. Czy Agencja 
Wschodnia i po zatem nie pobiera łapówek — a 
przypuszczenie takie nasuwa się obecnie w związ­
ała! z tendencyjną kampanją za podwyżką cen węgla 
j— to jest tajemnicą d vre która tej Agencji p. Szcze­
panka.

Kłamliwe wiadomości Agencji Wschodniej spot­
kały się ostatnio na łamach prasy warszawskiej, z 
oświadczeniem min. przem. r handlu piętnując wia­
domości A. W. jako kłamliwe.

Mianowicie doniosła A. W. kłamliwie, że min; 
przem, i handlu przyszło do przekonania, że ceny " 
węgla należy podwyższyć. Wiadomość tę opierała 

[A. W. na rzekomem sprawozdaniu Komisji węglo­
wej, badającej koszta rrodukch węgla, a zalecającej 
podwyżkę cen węgla

Komisja ta badała zaledwie 4 kopalnie,’ w do­
datku takie, które z różnych powodów, związanych 
z złą gospodarką na tych kopalniach, nie mogą być 
absolutnie miernikiem zysków baronów węglowych.

Obecnie donoszą jednak z Warszawy, że min. 
przemi. 1 ban dl u Kwiatkowski nie zadowolił się wnio­
skami, jakie złożyła mu specjalna komisja węgflowa 
co do kosztów produkcji węgla, na podstawie prze­
prowadzonych badań w czterech kopalniach węgla.

Obecnie zarządził minister badanie jeszcze dal­
szych 4 kopalń w zagłębiu gómośląskiem £ dąbrow- 
skiem. Badania zostaną przeprowadzone 'przez do­
tychczasową komisję międzyministerahi, która w 
tym celu dziś opuszcza Warszawę.

W ten sposób ostateczna decyzja co do ustalenia 
i ceny węgla, ulegnie znowu zwłoce do czasu powrotu 
|drugiej komisji, co nastąpi nie wcześniej, jak z koń­
cem bież. miesiąca.

Sprawa podwyżki cen węgla jest więć w żawie- 
szeniu, i nie wiadomo, jak rozstrzygnie min. Kwiat­
kowski, który tylko pod przymusem konsekwencji — 
u nas szczególnie daleko idących — opierał się 
podwyżce cen węgla.

Zaznaczyć chcemy, że w Niemczech, przy więcej 
ustabilizowanych warunkach gospoda czych rząd nie­
miecki, względnie „Reichskohlenrat“ stanowczo

sprzeciwia się wszelkiej podwyżce cen, odrzucając już 
kilkakrotnie wnioski baronów węglowych, idących 
w tym kierunku. Odrzucenie wniosków motywo,. 
wał „Reichskohlenrat“ skutkami, a mianowicie wzro, 
stem drożyzny artykułów pierwszej potrzeby.

Rząd polski nie będzie mógł inaczej postąpić, je. 
żeli nie chce wywołać widma nowej fali drożyzny, 
Żadna pożyczka dolarowa nie będzie bowiem mogfa 
zahamować zgubnych skutków taki.j podwyżki. Zgo­
da min. handlu na podwyżkę wywoła drożyznę, a 
w konsekwencji nowe walki zarobkowe, które mogą 
odegrać w życiu gospodarczo - społccznem nieoblk 
czalne skutki.

— OXO—

Spełniło się nareszcie, na co społeczeństwo pol­
skie tak długoi i tak niecierpliwie wyczekiwało: po­
życzka amerykańska została zaciągnięta. Fakt za­
warcia przez rząd polski umowy o pożyczkę państ­
wową z kapitalistami amerykańskimi witamy —wraz 
z całym narodem — z uczuciem ulgi, albowiem z 
dojściem do skutku tej pożyczki wiąże się nadzieja 
ostatecznego ustalenia waluty polskiej i uporządko­
wania finansów Rzeczypospolitej, a zarazem oży­
wienia gospodarczego, rozwoju przemysłu i wszczę­
cia ruchu budowlanego, czyli powszechnego wzro­
stu dobrobytu w Polsce.

Od czasu powrotu prof. Adama Krzyżanow­
skiego z Ameryki, a więc od pół roku, żył kraj w 
ciągłej niepewności co do losów tej pożyczki. A 
tymczasem toczyły się targi, aż nareszcie umowa 
została podpisana. Za rękojmię uzyskanej sumy po­
życzkowej posłużyły cła polskie. Kurs emisyjny u- 
zyskał rząd polski w wysokości 92 proc. Za to 
płacić będziemy procent nie ód 100 - procentowej 
kwoty długu, lecz od kwoty wykupna, a więc od 
kwoty 103-pro centowej.

Nie będziemy dziś wchodzili tu w te szczegóły, 
narazić chcemy tylko zająć się prawną stroną pożycz­
ki i jęj zużytkowaniem wobec tego, że oba tei 
punkty zostały przez rząd sformułowań^ tak do­
bitnie, że muszą wywołać protest.

Rząd twierdzi, że pożyczka nie pójdzie przed 
ciała ustawodawcze: Sejny t Senat, gdyż dla jej za­
warcia wystarcza dekret prezydenta Rzplitej, wy­
dany na podstawie ustawy o pełnomocnictwach. Cóż 
mówi 1. artykuł tej ustawy? Mówi o upoważnieniu 
rządu do przedsięwzięcia zarządzeń dla stabilizacyj 
waluty — nic ponadto, a w szczególności nie po­
wiada, a zatem nie upoważnia rządu do stałego ob­
ciążenia skarbu państwa, a takiem obciążeniem jest 
płacenie procentów i gromadzenie ,-at amortyzacyj­
nych przez lat 30.

Byłaby to swoista zaiste interpretacja, z której 
wynikałoby, że art. 1 ustawy o pełnomocnictwach 
równa się osławionemu § 14 konstytucji austriackiej; 
I ten paragraf zakazywał przyjmowania przez skarb 
państwa zobowiązań na dłuższy termin, a mimo to 
na podstawie tego paragrafu zaciągano pożyczki. 
Robiono to śmiało, bo można było polegać na usłuż­
ności komisji kontroli długów państwowych, której 
podpis na obligacjach pożyczkowych był dla zagra­
nicznych wierzycieli'listkiem figowym, zasłaniającym 
brak konstytucyjnego przyzwolenia. I u nas obli­
gacje pożyczkowe muszą być kontrasygnowane przez 
komisję kontroli długów państwowych, a skąd pew­
ność, że komisja na to się zgodzi? Pytanie to jest 
tembardziej uzasadnione, ileże niedawno — z okazji 
zatwierdzenia umowy o tymczasowy kredyt 15 mil jo­
nów dolarów — komisja rozstrzygnęła przeciw rzą­
dowi, mianowicie, że pełnomocnictwa nie dają mu 
upoważnienia do zaciągania zobowiązań pożyczko­
wych, że do tego potrzebna jest ustawa sejmowa.

Możnaby się zapytać, dlaczego rząd rozmyśl­
nie usuwa Sejm od współpracy nad pożyczką. Prze-

Pożyczka zaciągnięta ■)
cięż rząd chyba wie, że na opozycję w tej sprawie 
nie napotka, gdyż Sejm byłby w tej sprawie tylko 
echem społeczeństwa,, które pożyczki chce i jej za­
ciągnięcie aprobuje. Nie można sobie tego stano­
wiska rządu wytłómaczyć inaczej, jak jego ogólnem 
nastawieniem wobec Sejmu, jak wiadomo, dalekiem 
od normalnego stosunku, jaki powinien zachodzić4 
między konstytucyjnym rządem a przedstawiciel­
stwem ludowem. Rząd, odniósłszy bezsprzecznie 
sukces, nic chce dzielić się nim z Sejmem, jak gdyby 
Sejm miał tu coś więcej do zrobienia, jak ratyfikować 
umowę i jej! warunki w postaci przez rząd z przed­
stawicielami zagranicznymi ułożonej.

Rząd chce więc pożyczkę zrobić na podstawie 
dekretu prezydenta Rzplitej. Dekret taki musi być 
Sejmowi w przeciągu 14 dni po jego najbliższemu 
zebraniu się przedłożony. Może się, biorąc teore-: 
tycznie, zdarzyć, że Sejm taki dekret odrzuci, jak np.j 
stało się dwukrotnie z dekretem prasowym. Powta­
rzamy: jest to tylko teoretyczne przypuszczenie, ale 
to już powinno wystarczyć dla niedopuszczenia do 
takiej choćby niewykonalnej możliwości, która sil­
niej naruszyłaby prestiż państwa i rządu, aniżeli niż­
szy o 2 proc. kurs emisyjny. Rząd, który był zde­
cydowany zerwać rokowania pożyczkowe z powodu 
tego kursu, powinien uniknąć nawet cienia roboty, 
wyglądającej na prowokowanie Sefmu i to W rzeczy,; 
która jest zupełnie niesporną.

A teraz co do zużycia pożyczki. Pisma otrzy-i 
mujące informacje od rządu — my do nich nie nale­
żymy — twierdzą, że równocześnie z dekretem za­
twierdzającym pożyczkę pojawi się dekret o stabili­
zacji waluty. Ma to nastąpić po kursie zbliżonym do 
obecnego,t. j. około 8‘91 zł. za dolara. W ten spo­
sób zostałby usankcjonowany stan, który wyrósł z 
załamania się złotego w lipcu 1925 r. W porowej 
naniu ze stanem z przed tej daty złoty straciłby! 
około 72 proc. wartości, jaką mu nadała ustawia 
walutowa Grabskiego. Nie chcemy nazwać takie­
go zarządzenia po imieniu, które brzmi bardzo niepo­
chlebnie dla skarbu państwa, puszczającego się na 
takie drogi; wystarczy powiedzieć, że nasza waluta! 
złota, która miała się równać walucie szwajcarskiej 
(wedle kursu franka szwajcarskiego iia tąpiła wymia­
na marek polskich!) przestaje być złotą mimo zamie­
rzonego przy pomocy pożyczki prawie 100-procen­
towego pokrycia złotego.

Jakie znaczenie ma pożyczka dla życia gospo­
darczego? Bezpośrednio żadnego, ponieważ pożycz­
ka nie jest przeznaczona na inwestycje. Rozgłaszają 
natomiast, że pożyczka państwowa ma utorować dro­
gę pożyczkom prywatnym, które otrzyma przemysł 
itd., a w takim razie ożywi się ruch, między innemi 
budowlany. Przepowiadać nie chcemy, ale uważa­
my takie kombinacje za możliwe ze względu na to, 
że kapitał zagraniczny ma dużo powodów do szu­
kania lokaty w Polsce. Byleby tylko nie odstrasza­
no tego kapitału zamierzeniami w rodzaip zadekreto­
wania pożyczki poza Sejmem.

—0X0—

laki fest kurs zlofego w stosunku do dolara?
należało przewidywać, że ten zaokrąglony kurs —Warszawa, 14. 10. Z dekretu stabilizacyj­

nego p. Prezydenta Rzplitej dowiedzieliśmy się, jaki 
jest stosunek kursu do złota. Półurzędowa „Epoka“ 
podaje stosunek do dolara:

Już z wczorajszych posunięć Banku Polskiego 
na giełdzie warszawskiej, t. zn. z podniesieniem 
kursu złotego w czeku na Nowy Jork z 8.93 na 8.90,

Ciągłe i ciągłe świętówki.
Na Śląsku opuściliśmy zdaje się już znienawi­

dzony krąg świętówek, obracający się tu z jedno­
stajną Systematycznością przez parę lat ostatnich. — 
Kopalnie górnośląskie pracują prawie że normal­
nie, jeżeli się bierze pod uwagę liczbę przepraco­
wanych dni w tygodni w Inna rzecz, że ożywiona 
konjunktura w przemyśle węglowym prawie że wcale 
Me narusza olbrzymiej masy bezrobotnych górni­
ków, a przeciwnie, przy zwiększającej się Wydaj­
ności pracy, redukuje się jeszcze stan załóg.

Gorżej "jest jeszcze w Zagłębiu dąbrowskim. 
Tam od połowy roku 1924, aż po dzień dzisiej­
szy z wyjątkiem 7-miu miesięcy w 1926 r. praca 
pa niektórych kopalniach, a szczególnie na kopal- 
bataliach Tow. Sosnowieckiego, jak to „Wiktor“,

itp. trwa .&z4 dni w tygodniu, i godniy.

Stan taki doprowadził górników do najpotwor­
niejszej nędzy głodowania. Związek klasowy Gór­
ników wnosił już kilkakrotnie petycje i podania do 
Funduszu Bezrobocia, oraz interWenjował, aby tym 
robotnikom wypłacać zasiłki, jako połowicznie bez­
robotnym. Zabiegi te dotychczas nie odniosły skut­
ku. Robotnicy tych kopalń i ich rodziny z powodu 
nadchodzącej zimy są W rozpaczy.

W tvch dniach wysłał Centralny Związek Gór­
ników ponownie do rządu żądania, by tenże zmusił 
Tow. Sosnowieckie do uruchomienia kopalń na wszy­
stkie dm w tygodniu.

Leży to w interesie rządu, który ma możność 
zmusić wobec nadchodzącej zimy, a więc okresu 
większego zapotrzebowania węgla na rynku krajo­
wym, kopalnie do pracowania wszystkich dni w ty-

8.90 za dolara, będzie odmownan~'*' "i- ości
złotego w złocie.

Wczorajszy „Dziennik Ustaw“ ustalił cenę 1 
kg. złota na 5.924 zł. 44 gr. W ten sposób kurs 
dolara kształtuje się na 8.91.40. Faktyczny kurs 
dolara przedstawia się następująco: Bank Polski pła­
ci za czeki na Nowy Jork 8.90, za banknoty dola­
rowe 8.88. Jest to treść nowej reformy walutowej, 
opartej nietylko na zasadach samowystarczalności, 
ale zaasekurowanej potężnym zapasem złota i de­
wiz, osiągniętych z pożyczki stabilizacyjnej. Ułatwi 
to ponadto stały dopływ ożywczy kapitałów za­
granicznych na coraz tańszych i dogodniejszych 
warunkach.

Fundusz na luweslycie 
śląskie?

Katowice, 14. 10. W kołach wojewódzkich 
panuje przekonanie, że z kredytu amerykańskiego 
uda się otrzymać poważną sumę na cele inwestycyj 
Górnego Śląska, między innemi ma być dzięki tym 
kredytom rozpoczęta budowa olbrzymiego państwo­
wego wodociągu na Górnym Śląsku i w Zagłębiu 
Dąbrowskiem kosztem 15 mil jonów złotych. Budo­
wa tego wodociągu rozpocznie się koło Maczek. 
Plan jggtjuż getowjf.



Igatowice/cfńia T6. października 1927 r. .tj,

ZDWA

Oryginalny konkurs!
Jedno z pism francuskich rozpisało oryginalny 

konkurs: Ten który wskaże, jak w sposób elegancki 
a nie rozrzutny wydać 10 000 franków w ciągu 2-ch 
godzin, otrzyma tych 10 000 fr. z .warunkiem, by 
je wydał, — wedle opracowanego prz'©z siebie nro- 
grarm* *.

Pomysł niepozostał bez echa, 12 tysięcy ludzi 
łamało sobie głowy nad tern, jakby to w ciągu 2 
godzin, wydać sumę, która rodzinie robotniczej za 
ciężką pracę 'jej żywiciela musi starczyć na rok i 
dłużej...

1 oto zdarzyło się, że biedny szewczyk, nazwis­
kiem Granvier, otrzymał w tym konkursie nagrodę. 
Oczywiście, byłby wolał, aby mu tych 10 000 frank, 
pozostawiono do jego użytku, by1 mógł je wydać 
Iwedle własnyćn potrzeb i życzeń, no —- ale jak 
konkurs, to konkurs, — trzeba bvło się do niego 
zastosować.

Tedy pod kontrolą sędziów konkursowych, szewc 
öranvier rozpoczął swój „program": Wynajął auto 
luksusowe za 250 franków, kupił bukiet kwiatów za 
500 fr., tom wydawnictwa miłośników' Książki za 
1000 frank., bilet na przelot do Londynu za 2700 
fr., bilet na operę i cenną torebkę. Prócz tego po­
jadł sobie wykwintnie, a w międzyczasie rozdał jał­
mużny żebrakom i na rzecz arm jit: zbawienia.

|| vTo uczyniwszy, równo w dwie godziny od roz­
poczęcia programu, pan Granvier wrócił do... latania 
nutów.

Pismo francuskie zatrjuiiuowuio. l^vuu L.dzi 
stanęło do konkursu. Jakież zainteresowanie, jakie 
podniesienie popularności wśród czytelników. — A 
przecie o to tylko chodziło.

Ä możeby teraz na odmianę to samo pismo roz­
pisało konkurs z nagrodą 10 000 fr. dla tego który 
wskaże, jak przeszkodzić, by ludzie dorabiali się 
bogactwa, umożliwiającego wydanie na błahe cele 
10 franków w ciągu dwóch godzin.

Możeby z takiego konkursu znowu zwycięzcą 
(wyszedł biedny szewczyk, który po doświadczeniach 
z pierwszego konkursu dobrze już wie, na co pły­
ną pieniądze bogaczy, zdobyte krwawym potem ro­
botnika.

Możeby tak przeprowadzono statystykę, ile na- 
przykład tracą różni paskarze w katowhk ch kabare­
tach. Bywają bowiem wypadki, że grono takich 
paskarzy wydaje za jeden wieczór sumy idące już 
w tysiące. Co prawda nie każdy bywalec kaba­
retów płaci takie wysokie rachunki.

Ale gości, którzy płacą po kilka set złotych, 
* za jeden wieczór* jest więcej. Do tego docnodzą 

podarunki dla „damy serca" i inne „drobnostki".
Skąd mogą tacy ludzik wydawać tyle pieniędzy? 

Nie może sobie na to pozwolić żaden urzędnik —
0 robotnikach przecież nio.vy być nie może — ży­
jący cały miesiąc z poborów. Muszą to być więc 
ludzie, którzy różnemi ciemnemi drogami dochodzą 
do takiego zarobku, że mogą częściej wyrzucać set- 
ki złotych na kabarety.

W słowach tych nie ma żadnej przesady. Utrzy­
muję się w Katowicach z takich gości 4 kabarety
1 2 dancingi, z większą liczbą personelu, tancerek 
i mpych występowiczów, nie licząc tłustych docho­
dów właścicieli kabaretów.

bja wszystko to patrzy kościół, czy katolicki, 
ewangelicki, czy też żydowski, nie uważając za 
potrzebne podjąć walkę z demoralizacją i gangreną 
społeczną, za to gromi z ambony na robotników, 
Meli wypiją sobie parę kieliszków wódki na gło­
dny żołądek.

Tft wnr*TC*fi f Czy zdobyfeS fał cłiociał iednegc
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GAŹETA ROBOTNICZA Nr. m.

ALFREDO PANZINI.

(Dokończenie.)
Wsiedli do samochodu i pojechali Po drodze 

Giuliano myślał: „Nareszcie znalazłem sobie ojca, 
który zrobi wrażenie na tym ośle dyrektorze!"

— Tylko proszę cię, nie zapominaj ani na chwilę 
o twej roli!

Dorożkarz z "dłonią na sercu, przyrzekł być bar­
dzo uważnym.

W przedsionku szkolnym Oi u liano zawołał pe­
dela, mającego przezwisko „Szybkobiegacz", bo ca- 
<)r dzień biegał po schodach i korytarzach.

— Powiedz panu dyrektorowi, że przyszedłem 
z ojcem.

' — Proszę, niech pan Commendatore zajmie
miejsce na kanapie — przemówił stary dyrektor do 
wchodzących — a ty, Giuliano, stań sobie tutaj.

Człowiek w czarnym surducie usiadł Mz rłowa. 
Giuliano stał obok niego.

— Niezmiernie, doprawdy żałuję panie Com­
mendatore, że przeszk^d-5^« i —nu w interesach, 
ale mój obowiązek...

Człowi, Ir tir surducie nie uczynił nawet gestu, 
oznaczająca^’ /roszę bardzo", i to zmieszało jeszcze

Pod adresem Min. Reform Rolnych.
leszcze raz w sprawie osadnictwa na Śląska.

Przy otwarciu Oddziału Państwowego Banku 
Rolnego w Katowicach Minister Reform Rolnych 
p. Prof. Staniewicz oświadczył, że ukończone zo­
stały wszystkie przygotowania do realizacji osad­
nictwa na Śląsku potrzebne, Dalej p. Minister za- 
znaczył, iż oczekuje bezzwłocznego rozpoczęcia tym 
razem już praktycznej działalności osadniczej, że w 
razie gdy tego zajdzie konieczność, znajdzie Środki 
ku usunięciu ja kich kol wie k nastręczających się lesz­
cze przeszkód.

Otóż kostka została rzucona! Krótki słosim-

ko wo czas, jaki upłynął od przemówienia p. Mini­
stra, wystarczył związkowi dla dostarczania ziemi 
by Wykazał swą nieudolność i złą wolę.

Panie Ministrze, zaistniał termin wykupienia wy­
stawionego wekslu! Śląsk żywi niezawodną naclźie- 
ję, że Pan Minister potrafi ukrócić butę magnatów 
niemieckich i Yolksbundu, zastosowując skuteczny 
środek do usunięcia ostatniej jeszcze przeszkody, 
jaka zagradza i tak już późnemu podjęciu f ktycz- 
nego wykonania reformy rolnej.

ja wierzy w trwałość państwa 
polskiego.

Wedle doniesień z Londynu przez Frankfurt an­
gielska polityka zagraniczna odnośnie do wschodu 
Europy ma następujące zapatrywania:

1. nie forsuje zerwania Francji z sowietami,
2. nie miałaby nic przeciw porozumieniu polsko- 

francusko-sowieckiemu,
3. powitałaby przychylnie utworzenie Locarna 

wschodniego bez angażowania się jako 'jego gwa- 
rantka.

Punkt pierwszy zapewne odpowiada faktyczne­
mu stanowi rzeczy. Anglia nie wyszła sam! do­
brze na zerwaniu z Rosją, które zresztą co do sto­
sunków handlowych jest iluzoryczne, aby miała 
innych zachęcać do naśladowania. — Wiadomo 
zresztą, że to zerwanie, wymuszone przez naj­
skrajniejsze skrzydło rządzącej partji kons r wo­
tywnej, nie znajduje aprobaty w kołach umiarko­
wanych, które słusznie obawiają się, że odsunię­
cie się Anglji od Rosji rzuci ją tern silniej w obję­
cia Niemiec i Ameryki. Po pierwszych oznakach 
gniewki Anglja dziś, przynajmniej urzędownie, nie

silniej dyrektora. Zasiadł przy biurku, jak sędzia 
„pro tribunal!" i zagłębił się w papierach. Pot 
chwili znalazł tc, czego szukał.

— Proszę, niech pan posłucha, co przewinił syn 
pański, i niech pan sam łaskawie osądzi.

Jedyną odpowiedzią „ojca" było kiwnięcie 
głową.

Przemówienie dyrektora trwało bardzo długo. 
Jego zmieszanie wobec wpływowego pana znikało w 
miarę, jak mówił: czuł bowiem, że srebra swóji
obowiązek.

W głębi serca Giuliano ciskał na jego głowę 
wszelkie przekleństwa, ale nazewnąfrz pozwolił so­
bie jedynie na kilka ruchów dłonią, odzianą w białą 
rękawiczkę, ruchów oznaczających: „ależ przepra­
szam... za pozwoleniem... jednak w ściśle dyploma­
tycznych granicach.

Dyrektor już kończył:
— Mój drogi synu, czegóż się od ciebie wyma­

ga? Jesteś młody, bogaty, zdrowy i inteligentny. 
Czegóż od ciebie żądamy. Abyś kilka godzin dzien­
nie spędzał w szkole. Czy to tak wielki obowiązek? 
Ileż jest dzieci, które pracując na swe utrzymanie za­
zdrościłyby ci tak lekkiego i łatwego obowiązku!

W tej chwili pan cwoto ubrän.v -crhdćsł er ze 
swego miejsca.

Dyrektor z szacunkiem czekał ns efowe które
wypowie w obronie syna ojciec. ' .

forsuje już myśli utworzenia koalicji antyrosyj­
skiej,* która w tej chwili jest już niepotrzebną, ile- 
że Anglji samej udało się ubiec Rosję w Chinach, 
Persji i (Turcji, a o te kraje, o Azję wogóle, był głó­
wny zatarg, pomijając sprawę wewnętrzną, jaką 
jest propaganda trzeciej Międzynarodówki.

Punkt drugi jest logicznem następstwem zmia­
ny w zapatrywaniach na możność Rosji konku­
rowania z Anglją na terejjie azjatyckim. Z chwilą, 
kiedy Anglja przestała uważać tę konkurencję za 
aktualną, nie miałaby nic przeciw wciągnięciu Ro­
sji, w żywszy ruch, jaki obecnie ujawnia się wpo- 
1 i tyce światowej. Nie mogąc sama wobec zerwa­
nych stosunków wpływać na Rosję, chce Anglja 
zrobić to pośrednio: przez Polskę i Francję, a to 
ze zrozumiałych względów: Polska jako sąsiadka, 
a Francja jako wierzyćielka i dawna sojuszniczka 
mają największą możliwości ściągnięcia Rosji z jej 
odosobnienia i wpleść ją w ogólne koło polityczne.

Wiadonąp. że Polska taką właśnie politykę wo­
bec Rosji prowadzi. Zaproponowany przez Polskę 
pakt o nieagresji ma właśnie na celu stać się pRrw- 
szem ogniwem w. łańcuchu podobnych paktów;, 
które w całości utworzyłyby Locarno wschodnie.

I tu dochodzimy do trzeciego punktu zalecań 
polityki angielskiej: do jej „desinteressement" w 
Locamie wschodniem. Gdy Anglja przyjęła w je­
sieni 1925 gwarancję za Locarno zachodnie, ko­
mentowano wówczas to postanowienie w ten sp&- 
sób. że Aqglja w razie konieczności praktycznego 
zastosowania swej gwarancji ma przez Belgję i 
okupowaną Nadrenję mbżność przerzucenia swych 
wojsk do Niemiec. Takiej możności wobec Rosji — 
jako ewentualne poparcie napadniętej przez nią 
Polski — Anglja nie posiada, gdyż pomoc samej 

, floty nie może wojny rozstrzygnąć. Poza tern An­
glja twierdzi — nie bez racji zę swtego punktu wi­
dzenia, — że ona jako mocarstwo światowe nie 
jest w stanie angażować wszystkich swych sił, 
(a gwarancja obejmuje je w całości) dla samej tylko 
Europy, mając do obrony interesa we wszystkich 
częściach świata.

Najlepszym dla Polski wynikiem zmiany w o- 
rjentnćji polityki angielskiej jest jej stanowisko 
wobec Polski. Anglja nie uważa już dziś Polski 
za „państwo sezonowe“, lecz wierzy \V jej trwa­
łość i dlatego uważa ją za jeden z czynników po­
litycznych na wschodzie Europy. Jest to dla Pol­
ski wielki sukces moralny, w i kszy i wydatniej­
szy, aniżeli jej sukces -z rezolucją w Genewie. Ta 
rezolucja, która głosi piękną teorję o zbrodniczo- 
ści wojny i ‘,o potrzebie kary za taką zbrodnię, 
praktycznie am o włos nie zmniejszyła możliwo­
ści wojny ze strony tych, którzy w zaklęcia nie 
wierzą, a skutków swego postępowania się nie Lo-

Ale pan milczał. Czarne ramię wyciągnęło się 
w kierunku chłopca i w pokoju zabrzmiał odgłos u- 
derzenia. Ogłuszający policzek o mak że nG obalił 
Giuliano na podłogę.

Nastąpiła okropna scena. Giuliano chciał się 
rzucić na ojca. Dyrektor zadzwonił. „Szybkobie­
gacz" wpadł do gabinetu. Giuliano drżał na calem 
ciele i zgrzytał zębami.

— Ależ proszę pana, proszę pana... - jęczał 
dyrektor — tego przecież nie chciałem. Wystar­
czyłoby napomnienie... aby go przekonać...

— Teraz jest już przekonany*— odparł głuchym 
głosem człowiek} i wyszedł. Giuliano za nim.

*
— i y psie, ty łotrze, czyś oszalał? — : ni?

się. Giuliano, gdy znaleźli się na ulicy.
Dorożkarz zdawał się być nieco rr ale

odpowiedział spokojnie:
— Panicz mi wybaczy, doprawdy nie wiem, 

jak to się stało. Gdy ten poczciwy człowiek mó­
wił, ja stary dorożkarz przypomniałem sobie wszy­
stkich tych młodych ludzi, których odwożę w nocy 
do domu z knajp, barów i spelunek. — Proszę mi 
wybaczyć... ale ręka moja sama bez wpli uderzyła... 
A tych sto lirów poproszę... jeśli panicz się nie 
gniewa...

I w ten sposól. Gk:. n e ; - • .
jęty do szkoły.
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ja. Inaczej , całkiem wygląda sprawa zabezpiecze­
nia poko;u, jeżeli państwa na podstawie umów u- 
niemożliwiają powstanie przyczyn wojny. — Zna­
ne są wprawdzie z niedawnej przeszłości wypad­
ki, że i umowy nie zabezpieczyły przed wojną,

obecnie jest jednak nadzieja, że ludzkości wojna 
obrzydła i że umowy przeciw niej będą skutecz­
niejsze. Z tego powodu zachęta Anglji do zawarcia 
umów arbitrażowych fest dla Polski cenną po­
mocą.

Żądania młodzieży od przyszłych Rad
gminnych.

W tych dniach lud polski na Śląsku 
Cieszyńskim pod zaborem czeskim stanie 
znowu do ąpelu, aby przy wyborach gmin­
nych dać wyraz swoim zapatrywaniom i dąi 
zeniom. Z tej racji umieścił tow. poseł Ta­
deusz Reger w „Robotniku Śląskim“ ar­
tykuł, który poniżej przytaczamy.

Po klęskach i zniszczeniach wielkiej wojny i 
po strasznym upadku czasów powojennych świat 
kapitalistyczny odbudowuje się w coraz szybszem 
tempie. Widocznym jest już wyraźnie nowy rozwój 
przemysłu i rozkvyit handlu. Praca burżuazyjna u- 
derza w surmy trjumfu. Warczą koła, huczą ma­
szyny, banki pęcznieją, miljony narastają... Kapitalizm 
wraca do dawnej świetności. Tylko położenie klasy 
robotniczej wciąż jest jednakowo smutne, rozpacz­
liwe. A najsmutniejszem jest położenie młodzieży 
robotniczej. Głóti i bezrobocie wyniszczają klasę ro­
botniczą, iSieją śmierć cielesną i duchową wśród jej 
latorośli. Klasa robotnicza to Widzi i rozumie i 
zaczyna się bronić. Tak być powinno. Dlatego zro­
zumiałą jest, rzeczą, że wraz z odradzającym się ka­
pitalizmem rośnie także uświadomienie robotników 
a wyrazem tego jest potężniejący z dnia na dzień 
mcii robotniczy. Świadectwem tego są wspaniałe 
zwycięstwa socjalistów przy wszystkich wyborach, 
— jakie się w ostatnich tygodniach i dniach odby-
wały. Dość wskazać na to, że w stolicy Polski,
w Warszawie socjalista zasiadł na krześle prezy­
denta miasta, że w Łodzi, półmiljonowem, drugiem 
największem mieście w Polsce, socjaliści polscy, 
niemieccy» i żydowscy zdobyli ogromną większość 
w Radzie miejskiej,, że w Grodhie powtórzyło się 
to samo; podobnie dzieje się w Niemczech, n. p. 
IW Hamburgu, i tak dalej. W całej Europie fala 
zwycięstw ^socjalistycznych przy wyborach komunal­
nych f parlamentarnych wznosi się coraz wyżej i 
coraz szybciej, — zwiastując już niedaleki może 
zmierzch rządów burżuazyjnych. Już cała prasa 
wielkokapitalistyczna, kłenkalma i nacjonalistyczną 
zgodnym chórem jęczy i lamentuje i skrzeczy 
na alarm. Czyżby robotnicy polscy na Ślą­
sku sami fedhi mieli pozostać w tyle? Nie, Towarzy­
sze i Towarzyszki! Nikt w to nie wątpi, że Czerwo­
ny Śląsk nie da kię zepchnąć i godnie stanie w 
szeregu zwycięskim. ,

Młodzież socjalistyczna polska, zwłaszcza mło­
dzież „Siłacka“ spełni swój obowiązek. Pamiętać 
ona będzie w dniu wyborów jakie ją czekają zadania. 
Sa one wielkie i odpowiedzialni. To, co stworzyli 
starzy w trudzie i znoju całego żywota, tego nie 
wolno młodym zątrącić, lecz do dawnych zdobyczy 
muszą dodać nowe, większe i świetniejsza! Przy­
gotować trzeba grunt do zwycięstwa ostatecznego, 
trzeba socjalizm w życie wcielić. Oto zadanie i cW 
młodzieży.

Cel wielki, zadanie niełatwe do spełnienia: Nie 
spełnimy zadania, nie osiągniemy nigdy celu w roz­
biciu, w szukaniu dróg nowych nieznanych i błę­
dnych, w porzucaniu starych, tysiąckrotnie wypró­
bowanych a niezawodnych sposobów, w stwarzaniu 
nowych form walki, wymyślaniu nowych haseł i 
programów. Na zdobytych placówkach budować da­
lej, ze zdobytych pozycji ponieść zwycięski, atak w 
zachwiane już szeregi przyjaciela.

Więc przedewszystkiem Ci z Was, którzy i koń­
czyli już 21 rok życia i mają prawo wyborcze, po­
winni pierwsi, zaraz rano pójść ławą do urny wy­
borczej i oddać swoje głosy na kandydatów Polskiej 
Socjalistycznej Partji Robotniczej. Następnie przez
cały dkas wyborów czuwać pilnie, aby nikt u prawn io-
niony do głosowania w domu nie został. Pilnować, 
aby nikt nie zaspał gnuśnie jedynej sposobności dó 
legalnego, najskuteczniejszego sposobu zaprotestowa­
nia przeciwko krzywdzie społecznej, politycznej i kul­
turalnej, jaka się dzieje bez naszej winy robotnikowi 
polskiemu na jego ojczystej ziemi, przeciwko wy­
zysków i i zdzierstwu ze strony przedsiębiorców, — 
wszelkiego rodzaju lichwiarzy i paskarzy, aby n kt 
nie zaniedbał możności położyć s\koją cegiełkę ci o 
budowy przyszłego gmachu twierdzy socjalizmu. — 
Każda zdobyta przez robotników gmina, to twierdza 
do obrony, to reduta do przygotowania zwycięstwa. 
Te twierdze zdobyć muszą dopomódz młodzi. —- 
Wszak zdobędą je dla siebie, wszak młodzi już jutro 
staną się pan a md i gospodarzami na zdobytych pla­
cówkach.

A jakież są żądania młodzieży?
Przedewszystkiem domagamy się pracy dla mło­

dzieży. Nikt nie chce być trutniem i pasożytem. 
O tern musi pamiętać w pierwszym rzędzie gnilna. 
Jej obowiązkiem jest zorganizować pośrednictw o pra-

cy przy pomocy i pod kontrolą mężów zaufania zor. 
ganizówanyćh robotników. Obowiązek dostarczenia 
każdemu pracy spełnia gmina przez wykonywanie 
robót publicznych, budowę gmachów na cele spo. 
łeczne, budowę ’dróg, mieszkań itp. Może to robić 
w porozumieniu z sąsiedniemi gminami, przy pornoy 
powiatu, kraju lub państwa, ale robić to musi.

W ręku gminy leży ograniczyć wyzysk przez 
dozór, czy obowiązujące prawa o ograniczeniu cza- 
su pracy są przestrzegane, czy nikt n.e gwałci u- 
staw o ochronie pracy młodocianych. Ona też jest 
powołaną do wykonywania kontroli nad lichwą i j 
skarstwem. Może i powinna przeciwdziałać pod- 
bijaniu cen, przez kontrolę i regulowanie cen na 
pierwsze potrzeby i przez popieranie robotniczych 
spółdzielni lub zakładanie cnych przedsiebiors \y 
i sklepów spożywczych.

Jednem z najważniejszych żądań naszych jest o- 
graniczenie pracy wogóle a przedewszystkiem pracy 
dla młodocianych do godzin sześciu na dobę? — 
Angielska partja socjalistyczna, Part ja Pracy, żądanie 
to wysunęła jako żądanie programowe przy zbliża- 
jących się wyborach parlamentarnych. Żądanie to 
wysunęła również w dniu młodzieży cała socjali- 
styczna międzynarodówka młodzieży. Chcemy wszy- 
scy pracować, bo wszystkim chce się jeść! — Nie 
wolno, aby jeden zabijał się skutkiem nadmiernej 
pracy, a drugi ginął marnie, bo niema dla niego 
pracy, Spełnienie tego słusznego żądania pomnoży 
sposobność do pracy, zapobiegnie bezrobociu wśród 
młodzieży i da nam możność lepszego przygoto- 
wania się do walki o lepszą przyszłość. Uzyskane 
w ten sposób dwie godziny chcemy obrócić ną,,pą- 
ukę i tia 'wychowanie fizyczne, aby wzmocnić ducha 
i ciało.

Dlatego w ślad za tern domagamy się powszech­
nej szkoły, przymusowej, bezpłatnej i w ojczystym 
języku, oraz takich samych szkół zawodowych i uzu­
pełniających. We wszystkich szkołach nauka ma 
być zupełnie bezpłatna a młodzież robotnicza i uboż­
szych chłopów powinna dostawać za darmo wszyst­
kie środki naukowe, oraz żywność i odzianie, aby 
mogła do szkoły uczęszczaj i z nauki naprawdę ko­
rzystać. Wszystkie te żądania są takie proste V dla 
każdego zrozumiałe a takie naturalne, iż śm esznem 
byłoby jeszcze je uzasadniać. To samo dotyczy 
szkół średnich i uniwersytetów. Muszą one stać 
się dla wszystkich dostępnemu Nie zgodne to jest 
z duchem demokracji i (powszechnem dążeniem spo­
łeczeństwa do postępu, że zdobycie wyższej wiedzy 
stało się przywilejem nielicznej garści uprzywilejo­
wanych synków burżuazji, nie zawsze najlepszych 
i najzdolniejszych. Żądamy i żądanie to przeprowa­
dzimy, aby nauka na wszystkich szczeblach' była zu­
pełnie bezpłatna i aby syn chłopa V robotnika, jeżeli 
jest pilnym( i Zdobiy otrzymał stypendia (wyposaże­
nie ze środków publicznych, gminnych i państwo­
wych), które mu umożliwią zdobycie, choćby naj­
wyższej wiedzy. Nie po to,, aby się stał pachołkiem

ZYGMUNT GROSS

Międzynarodowa Organizacja Pracy.
11) (Ciąg dalszy.)

Praca nocna w piekarniach jest u nas w pełni prowadzoną, 
a usprawiedliwienie moralne poparcie posiadają majstrowie w 
orzeczeniu Sądu Najwyższego z dnia 6 listopada 1922 r., — a 
tb, iż „pracą konieczną ze względu na codzienne potrzeby lud­
ności jest zaopatrywanie tejże ludności w świeże pieczywo od 
samego rana, co jest możliwe tylko przy nocnej pracy w pie­
karniach^, — co oczywiście jest sprzeczne z konwencją z r. 1925.

Międzynarodowa organizacja pracy zmierza w swej polityce 
socjalnej do zupełnego wyrugowania pracy nocnej z tych za­
wodów gdzie ona jeszcze panuje, wychodząć ze słusznych za­
łożeń o szkodliwości pracy nocnej dla organizmu ludzkiego.

Ratyfikacja konwencji z 1925 r. jest niezbędną, a organi­
zacje zawodowe prowadzą w tym kierunku silne starania, które 
prawdopodobnie zostaną pomyślnie zakończone.

Przeciwko powyższej ustawie o Kasach chorych istnieje 
silna akcja za zmianą tejże ustawy, mimo iż działalność tychże 
kas wydaje bardzo dobre owoce, o czem świadczy najlepiej 
czysto fakt założenia już 222 kas dla 14.96% uprawnionych w 
państwie do korzystania ludności, — czy wreszcie statystyka 
udzielonych porad sięgająca cyfry blisko 13 mil jonów.

Zmiany miały by obniżyć wkładki ze 61/» % na 4% znieść 
system terytorialny, a wiąc usunąć zasadę jednolitości, — oraz 
wprowadzić wolny wybór lekarzy. Po wojnie we wielu pań­
stwach wprowadzono samorzutnie ubezpieczenie na starość i na 
wypadek śmierci.

Liczyć się więc musimy z możliwością zainteresowania już 
najbliższej konferencji pracy wymienionym ustawodawstwem ubez- 
pieczeniowem.

••

Ubezpieczenia społeczne.
Międzynarodowe konferencje pracy zajmowały ubez­

pieczeniami, — jednakże dotąd ze swego zadania się nie wy­
wiązały.

Ustawodawstwo ubezpieczeniowe jest naogół bardzo różno- 
lite, i nie doczekało się jeszcze ujednostajnienia, - co z resztą 
znajduje się w programie międz. organizacji pracy.

Jeśli nam chodzić będzie o stopień rozwoju ustawodawstwa 
ubezpieczeniowego, — to za przykład moglibyśmy postawić 
kraje anglo-säskie i Niemcy, — które to państwa ustawodawstwo 
powyższe systematycznie rozwijały u siebie.

Ustawodawstwo ubezpieczeniowe rozwijało się w 5-ciu kie­
runkach, a to ubezpieczenie: od nieszczęśliwych wypadków, — 
niezawinionego bezrobocia, — choroby i macierzyństwa — na 
starość — i na wypadek śmierci.

Międz. konferencje pracy obradowały dotychczas jedynie 
nad ubezpieczeeiem na wypadek niezawinionego bezrobocia nie­
szczęśliwych wypadków — i choroby.

Polskiego ustawodawstwa na tym polu, — pozostaje nie 
tyle, ; dyt nie zna ubezpieczenia na starość i na wypadek śmierci.

Lu powyższą ma uzupełnić w przyszłości ustawa obecnie 
u::]Jujqc ę jeszcze w formie projektu opracowanego w roku 

1927, który równocześnie zarządza scalenie ubezpieczeń spo­
łecznych.

Natomiast posiadamy bardzo postępową ustawę o ubez­
pieczeniu na wypadek choroby z 19. 5. 1920 r., która wprowa­
dza Kasy Chorych oparte na czterech fundamentalnych zasadach: 
powszechności, przymusowości, jednolitości i na samorządzie 
Ubezpieczonych.

Ubezpieczenie od nieszczęśliwych wypadków.
Ubezpieczeniem od nieszczęśliwych wypadków, za­

jęła się konferencja pracy z r. 1925, na której postano­
wiono zabezpieczyć rentę ofierze nieszczęśliwego wy­
padku wzgl. jej rodzinie w razie stwierdzenia niezdol­
ności do pracy lub nawet śmierć.

W razie całkowitej niezdolności do pracy należy 
wypłacać ofierze 2/3 rocznej płacy.

W razie trwałej, ale częściowej niezdolności należy 
vvypłacać ofiarze wypadku, tylko część pełnej renty, od­
powiadającą procentowi ubytku zdolności do pracy.

W razie całkowitej, ale jedynie chwilowej niezdol­
ności do pracy, — należy poszkodowanemu wypłacić 
rentę w wysokości 2/3 płacy albo tygodniowej, albo 
miesięcznej, — a to zależnie od czasokresu niezdolności.

W räzie częściowej i chwilowej niezdolności dot­
knięty nieszczęśliwym wyPadkiem otrzyma część renty 
odpowiadającą procentowi ubytku zdolności, — przez 
czas niemożności podjęcia się pracy.

Konwencje powyższe czekają dopiero w Polsce na ratyfi­
kację, gdyż do tej chwili nie zostały przez Sejm przyjęte.

Ustawodawstwo polskie na ziemiach Kongresówki, — za­
sadniczo nie posiadało ubezpieczenia od nieszczęśliwych wy­
padków.

Natomiast wyłom stanowi b. zabór pruski, gdzie w tym 
względzie obowiązują dawne jeszcze przepisy niemieckie, — 
oraz Małopolska, gdzie znovfuż spotykamy się z ubezpieczeniem 
kolejarzy i urzędników prywatnych.

Projekt Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej idzie po 
linji uchwał międz. konferencji pracy — a przez przyjęcie tegoż; 
projektu nadążymy w rozwoju polskiego ustawodawstwa robot­
niczego zachodowi, — gdzie z resztą, a to szczególnie po woj­
nie ustawodawstwo ubezpieczeniowe silnie się rozbudowało i 
przyjęło wśród wiełn państw.

(Ciąg dalszy nastąpi!)
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jdas panujących, lecz po to, aby mógł lepie) i sku­
teczniej bronić interesów swojej klasy rbył nale­
życie przygotowany do kierowania losami kraju i na­
rodu, gdy lud sam ujmie władzę w swoje ręce. A 
chwila ta zbliża się już milowymi krokami.

Zdrowie młodego pokolenia robotniczego do­
maga się utworzenia wszędzie jak najprędzej, obszer­
nych parków z boiskami sportowemf i placami do 
zabaw i gier, pobudowania domów ludowych z sa­
lami gimnastycznemi i sajtami na zebrania i odczyty, 
z dobrze zaopatrzonemi bibljotekami i czytelniami 
publicznemi,o raz urządzenia łaźni i kąpielisk ludo­
wych. — Dla najmłodszego dorostu zaś konieczne są 
żłóbki i ochronki, oraz kolon je uzdrowiskowe.

Jeżeli cały naród nie ma zmarnieć, to szybka 
budowa mieszkań robotniczych z odpowiednimi o- 
gródkami jest nakazem chwili, którego żadna gmina 
nie śmie puścić mimo uszu.

Nie są to żadne mrzonki, ani żadne rewolucyjne 
hasła. Gminy, któremi rządzą socjaliści, np. Wie­
den, lub Sosnowiec w Polsce od dawna już przy­
stąpiły do wykonania tego programu. I(pokazało się, 
że przy dobrej wojUi i energii wykonawców, a przy 
podarciu mas robotniczych można zrobić nawet zna­
cznie więcej.

Widzicie więc młodzi Towarzysze i Towarzysz­
ki, że warto potrudzić się trochę w ‘dniu wyborów i 
przyczynić się do zwycięstwa Waszych kandydatów: 
polskich socjalistów a tern samem także przyśpieszyć 
ucieleśnienie wspólnych naszych marzeń: socjalizmu.

Założyciel „Siły“.

Z życia ZZK w Mysłowicach.
W dniu 12 bm. odbyło się zebranie ogólne 

członków miejscowego Koła ZZK Mysłowice. Zgro­
madzeni wysłuchali sprawozdania z siódmego 
Walnego zjazdu w Warszawie delegatów Kół Zwią­
zku Zawodowego Kolejarzy, który odbył się od 25 
do 30 sierpnia br.

Po przeprowadzonej dyskusji podjęto następdi- 
jąćą uchwałę:

1. Stać twardo w szeregach związku Z Z K. I 
domagać się od Min. Kol. i Rządu zrealizowania 
wszystkich postulatów uchwalonych na VII Wal­
nym Zjeździe przez delegatów Kół ZZK.

2. Udzielenie wszelkiego poparcia Centrali ZZK 
w kierunku urzeczywistnienia wysuniętych przez nią 
postulatów i walce o takowe, Wytrwać w myśl 
wskazówek Wydz. Wyk!, i Zarządu Głównego ZZK.

3. Wezwać do scementowania swoich szeregów 
członków ŻZK i niezorganizowanych kolejarzy do 
wstępowania w szeregi ZZK celem skoordynowania 
walki w obronie uchwalonych postulatów na VII. 
Walnem Zjeździe.

4. Zebrani w końcu uchwalają potępić zdradziec­
ką, demagogiczną działalność- związku ZZP i PZK 
zmierzającą do bałamucenia szerokich mas kolejar­
skich, zmierzająca do osłabienia solidarnej walki tej­
że w obronie ich praw.

Do zarządu miejscowej sekcji mechanicznej wy- 
Laao kol. kol:

Szewiecźka Henryka — przew., S. kaczka Fran­
ciszka — zast. przew., TRyżnera Antoniego — sekr., 
— na członków k. k. Stachonia Karola i Jaska Jana.

Okrzykiem f,Niech żyje ZZK“ zakończono ze­
branie.

(Związek ZZK znajduje się w Mysłowicach — 
Rynek nr. 10.)

iłcłia nadużyć „sanafera“
z NPR.

Poseł na Sejm Ignacy Gwóźdź z Rybnika nale­
żący do N. P. R. w czasie swego urzędowania w 
charakterze członka rybnickiego Wydziału Powia­
towego, uprawiał handel koncesjami na wyszynk na­
pojów wyskokowych oraz tytoniu. Sejm śląski u- 
chylił immunitet poselski i postanowił wydać go 
sądom.

Rzeczy ciekawe.
Gaże aktorskie w Sowietach. Moskiewski urząd 

pośrednictwa pracy dla aktorów (sekcja ógó nej gieł­
dy pracy) dostarcza rokrocznie z rozpoczęciem se­
zonu trupy aktorskie teatrom prowincjonalnym i 
zawiera w ich imieniu układy z poszczególnemu dy­
rekcjami. Ze sprawozdania tego urzędu wynika, że 
prywatni przedsiębiorcy teatralni znikli w tym roku 
zupełnie z rynku pracy. Trupy aktorskie, składa­
jące się przeciętnie z 30 osób, zależne są bezpośre­
dnio od lokalnego biura komisarjatu ośw aty; poszu­
kiwani są zwłaszcza młodzi reżyserzy i ma arze sce­
niczni. Uderzającą jest różnica między pens ami po­
szczególnych aktorów; i tak aktorzy, grający głów­
ne role, otrzymują od 400—700 rubli miesięcznie, 
dla mniej kwalifikowanych sił płaca miesięczna wy­
nosi 150—200 rubli.

Przy niedostatecznej funkcji przewodu po- 
taranowego* katarze żołądka i kiszek, opuchlinie i stanach 
Upalnych kiszki grubej, skłonności do zapalenia ślepej kiszki, 
jaturalna woda gorzka „Franciszka • Józefa" szybko usuwa ob- 
twy zastoinowe i bóle w podbrzuszu, Wieloletnie doswiadcze- 
ja szpitalne wskazują, że stosowanie wody Franciszka - Jo, 
tola doskonale regjilu^e funkie przewodu pokarmowego.

Bałamutne wiadomości o stratach kopalni węgla.
na kształtowanie sięOd szeregu dni zabiegający o podwyżkę cen 

przemysł węglowy inspirował przez A. W. wiado- 
moćci o tern, jakoby komisja międzyministerialna u- 
staliła już definitywnie, iż kopalnie węgla pracują 
ze stratami i że straty te wynoszą oprócz amorty­
zacji 2.50 zł. na tonie. Wobec rozgłaszania tych 
kłamliwych wiadomości ministerjum przemysłu i 
handlu wyjaśnia, że wiadomość ta nie odpowiada 
absolutnie prawdzie. Prace komisji dotąd nie zosta­
ły jeszcze zakończone. Przeciwnie komis a w roz­
szerzonym składzie bada nadal koszty własne ko­
palń. Po zakończeniu tych badań zostaną one zesta­
wione z wynikami prac komisji ankietowej.

Wprawdzie już obecnie wiadome jest, że nie­
które kopalnie pracują w roku bieżącym ze stratą, 
to jednak nie może absolutnie uchodzić za udowod­
nione, iż cały przemysł węglowy pracuje bez zysku. 
Zadaniem komisji jest wyświetlenie wszystkich czyn-

cenników, wypływających 
węgla.

Kwest ja cen węgla nie może być rozstrzygnięta 
w miesiącu bieżącym, gdyż komisja nie ukończy 
swych prac przed 30 b. m. Załatwienia tej sprawy 
należy się spodziewać dopiero wpierwszej połowie 
przyszłego miesiąca.

Jakkolwiek powyższe oświadczenie świadczy, że 
w Komisji Międzyministerialnej znajdują się jed­
nostki, na których dyskrecji i bezstronności nie 
można budować, wyjaśnienie ministerstwa przemy­
słu i handlu jest wielkim sukcesem „Gazety Robot­
niczej“, która przewidując kłamliwą kampanię, ar­
tykuły w tej mierze przesłała ministerstwu przemy­
słu i handlu do zaopinjowania.

Może teraz przemysł będzie nieco ostrożniejszy 
w swych posunięciach.

-o — i X

Międzynarodowa Konferencja Kolejowa.
Prezes Dyrekcji Kolejowej katowickiej inż. Do- 

brzycki udaje się na konferencję kolejową, która w 
najbliższych dniach odbędzie się we Florencji pomię­
dzy delegatami ministerstw kolei żelaznych polskich, 
włoskich, czeskich i austrjackich, której przedmio­
tem będą sprawy sporne pozostające dotąd w zawie­

szeniu w dziedzinie transportu i trazytu węgla pol­
skiego do Włoch w szczególności zaś w związku z 
deklaracją kolei polskich podejmujących się dostar­
czania większej ilości własnych wagonów przy jedno- 
czesnem zmniejszeniu kontyngentu wagonów wy­
dzierżawionych od kolei czeskich i austrjackich.

Unieruchomienie hut
Huta „Wilhelm“ w Szopienicach i Tiuta cyn­

kowa „Kunegunda“ w Mysłowicach zostały unie­
ruchomione. Wszystkim urzędnikom i robotnikom 
zostały wypowiedziane stanowiska. Wśród robot-

ników znajdują się tacy, którzy pracowali w hucie 
„Kunegunda“ po 25 lat bez przerwy. ' '

Zapytujemy: Czy Komisarz Demöbifizäcyjny
przeszedł nad tym faktem do porządku dziennego ?

Ładnie będą wyglądali Komuniści.
Niebawałą sensację wywołała w Bytomiu wia­

domość o wstąpieniu do partji komunistycznej hr. 
Karola Ludwika Schaffgotscha, potomka znanej ślą­
skiej rodziny magnackiej, posiadającej rozległe dobra

przemysłowe i rlnicze na O. Śląsku. Powody tego 
tak niezwykłego kn ku hr. Karoja Schaffgotscha są 
dotychczas zupełnie nieznane.

Dookoła projektu ubezp. pracowników umysłowych.
Komisja socjalna Sejmu Śląskiego wysłuchała 

referatu dyrektora departamentu Ministerstwa Pracy 
i Opieki Społecznej dr. Adamczaka, zalecającego 
przyjęcie rządowego projektu ustawy o zabezpie-

czemu pracowników umysłowych. Po dyskusji po­
stanowiono sprawę odroczyć, celem porozumienia się 
z poszczególnemu klubami sejmowemi, głównie co 
do ustalenia wieku na uzyskanie renty.

Zderzenie pociągów.
Dnia 11-go października br. o godzinie 1305 

najechał pociąg tow&rowy nr. 3885, zdążający z 
Chybia do Skoczowa na stacji kolejowej w Skoczo­
wie — na wagony stojące na osobnym torze. — 
Wskutek najechania został wagon, na który parowóz 
najechał, oraz sam parów!)z znacznie uszkodzony,

przyczem zostały wykrzywione szyny, co groziło 
wykolejeniu i przewróceniu się parowozu. — Nie­
szczęśliwych wypadków nie było. — Szkody jak 
i przyczyny tegoż wypadku narazie nie stwierdzo­
no. Dochodzenia w toku.

Na kopalni „Emma“ w powiecie rybnickim 
stwierdzono 40 wypadków zasłabnięcia na tyfus.

Masowy objaw choroby tyfusu.
Władze sanitarne zarządziły odpowiednie środki ©- 
chronne.
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Wiadomości bieżące
\

Dziś: Teresy 
Jutro: Małgorzaty 
Wschód słońca: godz. 6 min. 1. 
Zachód słońca: godz. 16 min. 44. 
Wschód księżyca: godz, 22 min. 17 
Zachód księżyca: gcdz. 1° min. 7

Bałamutny „II. Kurjer Codzienny“.
W nrze 282 „Kurjera Codziennego" pod ryci­

ną i tytułem: „Polacy w Afryce podzwrotnikowej" 
znajdujemy objaśnienie: „Baron łiar.Ligh przy upo­
lowanym słoniu." Czy przypadkowo drogą rein­
karnacji ktoś z „Kurjera Codziennego" nie prze­
istoczył się w słonia i padł ofiarą własnej nieo­
strożności? ' i

—* —o (Jo
lEATR POLSKI.
„Dymitr Smimow“. i I

Wszechświatowej sławy tenor artysta oper: 
Grand L/Opera w Paryżu, La Scala w Medjolańe, 
Metropolitan House w Nowym Jorku oraz w Pe­
tersburgu i Moskwie wystąpi w Teatrze Polskim w 
Katowicach w niedzielę, dnia 16 bm. w operze „ Lo­
ses". Bilety wcześniej zamawiać w kasie teatru. Te­
lefon 24.48, Ceny miejsc podwyższone. Wszelkie 
zniżki nieważne.
Niedzielne popółudmowe przedstawienie popu a ne.

W niddzielę, dnia 16 bm.,, o godz. 3-ciej pop. 
odegraną będzie pełna swojskiego humoru i senty­
mentu wesoła krotochwila Bohdana Kate rwy „Ur­
wis" z pp. E. Ludwiżanką, H. Krzywicką, I. Net- 
tówną, J. Ciecierskim, J. Mazankiem, W. Pawłow­
skimi i Ł: Wiśniewskim w rolach głównych. Aby u- 
niknąć natłoku przy kasie w dniu przedstawienia, u- 
prasza się wcześniej bilety zakupywać w 1 asie teatru, 
gdyż na niedzielne popołudniowe prWstawień-a z 
powodu zupełnego wysprzedania biletów w ostat­
niej chwili przybywa'ąca publiczność z powodu bra­
ku biletów na przedstawieniu nie może być obecną. 
Telefon Kasy zamawiań 24.48.

REPERTUAR.
Sobota — „Wieczór baletowy" (premjera).
Niedziela —- „Urwis" o godz. 3-ciej.
N i e ' M a — ..Tosca" (wvstep Dymitra Smir-

nowa).
WtOrck— „Faust".(ostatni gościnny występ 

Dymitra ßmirnowa). . ‘ • .
. ,n t • — ’1 OOO — —-

Z Katowickiego
Ceny maksvmalne na artykuły pierwsze? 

Y potrzeby, i
Ważne od dnia 12. października 1927 r. 

Towary spożywcze.
pysiLpszenhy ^0,57
mąka pszenna grysikowa 0,54

„ „ wyb. gładka 0,52
w „ n> e°% °’47
„ żytnit 1 70% 0,35

cukier fary i 0,74

Zł Or
Vokg chleba razowego 0,26

„ • „ z 7i.% m. ż. 0,32
„ „ z ti6°/o m.ź. 0,33

1 bulka 4f' gram. 0,05
Wypiek chleba. za %kg 0,04

Ceny towarów na targu, struga..eh ulicznych 
i w sklepach z wyłączeniem sklepów 

delikatesowych i specjalnych.

pietruszka 'O 
sarota >
tiemniaki V« kg. 
łapusta biała

„ czerwona zagr. 
lebula zagraniczna 
rzewień (rab arb a) 
szpinak
sałata w główk. d. ładna 
icalarepa wiąz 5 sztk. 
marchew wiązka

Zł Gr-

0,06

0,25

0,10

Zł Or
b) masło, jaja ser 
faja wiejskie szt. 0,19
jaja wyborowe na targu 0,^3 
Masło deser, na targu 

„ wiej side na targu 
„ do goto w. „

Ser krowi suchy 
Słoma wiązka 20-funtowa 
Siano wiązka 10-funtowa

3.60 
3,00
2.60 
0,60 
0,7- 
0,00

Koniczyna wiązka lC-funt. U,80
0,70
5,00

Regras wiązka 
Sieczka 50 kg.

Ceny na mięso i wyroby mięsne.
w składach rzeźnickich w hali mięsnej na targu

, Zł Gr
V* kg. wołowiny I. gat.
» ,i i. U* ,«

„ wieprzowiny
II. gat.

„ „ słoniny sur, I.
” ,♦ „ >; , » »
„ „ cielęciny I. gat.
i, ,. ., II. „
„ „ kielb. krak. goto w.
„ „ wątrób. (. gat.
» ii n h" _ u 
„ ., salcesonu I, gat.

,idełb. z czosnk.
„ „ poi kiej

Naczelnik Wydz. Bezp. Pnbl.
Jak dowiadujemy się, p. Dr. Minasowicz, na­

czelnik Wydziału Bezpieczeństwa Publicznego, o- 
puszcza dotychczasowe swoje odpowiedzialne sta­
nowisko w Śląskim Urzędzie Wojewódzkim i ma ob­
jąć kierownictwo biur w magistracie w Bielsku.

poniedziałki, środy i soboty od godz. 10 U j do 1-szej. 
Delegacje przybywające w inne dnie, uprasza się o 
poprzednie o tern uwiadomienie biura Związku* któ­
re mieści się w Katowicach, przy ul. Pocztowej 16/11, 
telef. 21-47.

Vs kg wołowiny gat.

% J wieprzowiny 

% % słoniny sur. I gat. 

I l cielęciny 1 gat ”
>i ii O »i
„ „ kiełb. krak. goto... 
» „ wątrobianki 1. gat.
»> » » U* ».
n yp salcesonu 1* gat. 
i* »i >» ii* *»
„ „ kiełb. z czosnk.
„ „ kiełb. polskiej

Zł Or 
1,50

43
%
2,20
1,70

2:%
2,20
1,60
2,90
1,80
1,50
1,60

1,40 
1,20 
1*7 
1,50. 
2,3n 
2,20 
1,60 
1.2 
2.0 0 
2.00 
1,50 
1,80 
V0

1:1'
-------::o::-------

Jaka będzie dzisiaj pogoda? . rawdopodobii) 
przebieg pogody w Polsce: Naogół dość pogodnie, 
przy zachmurzeniu umiarkowanem nieba. Zraia 
możliwe mgły lub opary i dość chłodno. W ciągu 
dnia cieplej. Na południowym wschodzie zachmu­
rzenie większe. Umiarkowane wiatry północno-za­
chodnie.

Komunikat Związku Gmin. Zarząd Związku 
Gmin zawiadamia Magistraty i Urzędy Gminne, iż 
syndyk Związku przyjmuje odtąd interesantów w

Bezpłatne kursy dokształcające. Z dniem 17. 
bm. rozpoczynają się zorganizowane przez Tow. 
Czytelni Ludowych bezpłatne kursy dokształcające 
dla dorosłych oraz dla młodzieży, która uko czyła 
naukę szkolną. Na program kursów skła a ją się 
nauka języka polskiego, rachunków,' geografji i" hi- 
storji polskiej. Kursy odbywać się będą w klasach 
szkolnych. Wpisy przyjmuje p. kierownik szkoły I 
Pogorzelski i p. sekretarz gminny Szczyrba.

Oprócz tego odbywać się będą w dni świąteczne 
po południu w ochronce popularne odczyty na roz­
maite bardzo ciekawe tematy.

Zalecamy gorąco zapisanie się na kursy r słu­
chanie odczytów. Bliższe dane o odczytach będą 
ogłoszone afiszami.

Wyjazd prezesa D. K. P. do Warszawy. Pre­
zes Dyrekcji Kolejowej w Katowicach inż. Dobrzycki 
wyjechał na trzy dni do Warszawy, gdzie odbędzie 
szereg konferencyj natury budżetowo-inwestycyjne'. 
W czasie nieobecności prezesa Dobrzycki ego spra-* 
wuje agendy tegoż wiceprezes inż. Niebieszczański;

Komunikat Dyrekcji Poczt i Telcg a "ów. Dy­
rekcja Poczt i Telegrafów komunikuje: Z dniem 
15. października br. znosi się w dziale telegraficzno" 
telefonicznym u. p. Dziedzice służbę „N" (cało-5 
nocną) i zaprowadza się jednocześnie w tym od­
dziale służbę w kategorji „C" t. j. całodzienną ocj 
7-mej względnie 8-mej rano do godziny 21-tOu

Komunikat Wydz ału Skarbowego. Wyd/ ajf 
Skarbowy Województwa Śląskiego komunikuje:' Dja 
wiadomości zainteresowanych kół obywat elskich ó- 
znajmia Wydział Skarbowy Wo je wód twa ślą s' i go, 
że (Nr. 227 „Monitora Polskiego" z 4. października 
br. ogłoszono pomiędzy orzeczeniami Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego wyciąg z wyroku zi23. 
września 1926 L. rej. 1072/25 tej treści: „Z dniem
4. października 1924 r. t. j. z dniem wejścia w życie 
przepisów części II. ustawy o monopolu spirytuso­
wym z 31. lipca 1924 p. 756 Dz. U. przep s par. 114 
pruskiej ustawy o właściwości z 1. sierpnia 1883 
uległ o tyle zmianie, iż Wydziały Powałowa i Magi­
straty miast, powołane W b. dzielnicy pruskiej do 
udzielania koncesyi gospodnio - szynkarskich, prze­
stały być właściwemi do udzielan a zezwoi!eń na 
sprzedaż i wyszynk napojów spirytusowych, pod" 
padających pod przepisy ustawy z 3l. lipca 1924 p. 
756 Dz. U. %v

Najechanie samochodu. 13 bm. na'echa samo­
chód ciężar. SI, 1213, którym kierował szofer Stefa­
nik Piotr z Bańgowa, pow. Katowice, na ulicy 7d*ttŁ 
ko we; w Katowicach — na Langego Hermana, kop­
ca z Katowic, który wskutek najechania doznał ‘tłu­
czenia nogi. Nieszczęśliwego Langego odstawiono 
wozem straży pożarnej do szpitala miejskiego w Ka? 
towicach. Dochodzenia za przyczyną w p dku w 
toku. * ,,

Najechanie tramwajem. Dnia 13 bm. o godz, 
11 *40 najechał tramwaj nr. 289 w Katowicach ną 
ulicy 3-go Maja Morąwca Hugona, zam. w Za? 
zdrościu, pow. Pszczyna. Winę w tym wypadku 
ponosi sam Morawiec, albowiem w stanie podchmie­
lonym przechodząc ul. 3-go Maja z jednego cho­
dnika na drugi przez nieuwagę podszedł pod tram­
waj i został pchnięty, przyczem doznał stłuczenia 
lewej nogi. Morawca odstawiono do szpitala miń­
skiego w Katowicach.

— Dnia 12 bm. o godzinie 13‘40 został na­
jechany na ul. Warszawskiej obok kaw ami Otto, 
niejaki Staszyński Jan z Roździenia, wsk it k wła­
snej nieostrożności, przyczem upadł i dostał się 
pod koła tramwaju. Wymieniony doznał złamania 
lewej ręki, poczem został odwieziony do szpitala 
miejskiego w Katowicach. Dalsze dochodzenia w 
toku.

Akcja Związku Inwalidów. Zebrania Związku 
Inwalidów Wojennych Rzplt. Polskiej Okręg Ślfąski 
w niedzielę, dnia 16 bm.: w Nowym Bytomiu ref. 
Kol. Karkoszka; w Łące, pow. Pszczyna, o godz. 
21k, ref. Kol. Szewieczek; w’Brzęczkowicach zało­
żenie ogniwa o godz. 3 po poł. u p. Kramarza, ref. 
Kol. Kohn.

Spęd i ceny zwierząt rzeźnych na Genialnej 
Targowicy w Mysłowicach za czas od 3. do 7. paź­
dziernika 1927 r. Spędzono: Krów 1058, jałówek 
110, buhaji 57, wołów 18, cieląt 62, nierogacizny 
1636. Razem 2941.

Płacono za 1 kg. żywej wagi 9 Bydła rogate I. 
gat. 1.50—1.70, II. gat. 1.30—1.50, III. gat: 1:10 do 
1.30; nierogacizny I gat. 3.25—3.50, II gat. 2.90 do 
3.25, III gat. 2.70—2.90, cieląt 1.80—2.10.

Podaż mierna. Popyt duży. Tendencja słaba. 
Ceny stałe. Ogólny spęd o 400 sztuk więcej niż w 
ostatnim okresie sprawozdawczym.

Z Świętach!®w.«ot&ieggo
Występ Stefana Jara za. Ći, którzy wHzieli 

wielkiego Mistrza słowąf gestu na scenie są zdania,

opuszcza służbę państwową
'Jest: to zatem bodajże pierwszy wypadek, gdzie 

wysoki urzędnik państwowy nie ucieka do ciężkie, 
go przemysłu, jak to zrobili różni dygnitarze, a na« 
wet ministrowie polscy, lecz obejmuje skromną po, 
sadę w magistracie, nie lepiej może płatną, a na 
którei napewno podoła swoim obowiązkom.

że nie tylko u nas w Polsce, alle i zagranicą trudno o 
aktora, któryby pod względem oddziaływania na 
masy mógł się porównać z Jaraczem.

Jaracz niema w sobie ani cienia pozy i sztucź, 
ności. Jaracz swoją szlachetną i szczerą grą daje 
serce publiczności a widzowie w mig nawiązują kon­
takt z wielkim artystą i oddają mu wzanTan swe 
serca i kojarzą się we wspólnocie duchowej. ;

W życiu kultu rakiem w Królewskiej Hucie, sta­
nowi występ p. Jaracza evenement pierwszego rzędu.

Najechanie samochodu. Dnia 12 bm. o godz. 
18-ej najechał samochód osobowy I.K. 48 874, któ­
rym kierował szofer Józef Jurczyński, zam. w By­
tomiu, przy ul. Dyngo 56, na furmankę Augusty­
na Mazura z Szarleja, gdy przejeżdżała ul. Pie­
karską w Szarleju, w: k itelk czego koń został ciężko 
pokaleczony. W samochodzie jadąca 4-letnia Hile. 
garda Nowaczkówna doznała lekkiej rany pod pra­
wem okiem, wskul k wybicia szyby w samochodzie. 
Winę w wypadku ponosi szofer, gdyż nie dawał 
znaków ostrzegawczych. Szofer został przytrzymany 
1‘wraz z samochodem do Sądu Pow. w Tam. Górach 
odstawiony.

Pożar, Dnia 13 bm. w Chorzowie przy placu 
św. Jana 36 w gospodarstwie Wilka Piotra wybuchł 
na strychu jednego małego mieszkania budynku, 
składającego się z pokoju, k ichni i sieni — pożar, 
który zniszczył częściowo dach i znajdujące się na 
strychu siano. Przyczyna pożaru była ta, że po­
szkodowany Wilk ułożył siano bli k“> komina, a 
wskutek defektu komina iskry wypadały z tfegóż 
i zatliły siano. Szkody narazie nie ustalono, jednak 
nie przekracza ona 500 złot. Dalsze dochodźfihia 
w toku.

Z Cieszyńskiego
Przejechanie bydła. Dnia 11 b. m. o godz. 

7,15 przejeżdżający parowóz Nr. 2276 przejechał 
na przejeździć toru kolejowego przy stacji Grodziec 
2 woły, własność tir. Habichta, właściciela dóbr w 
Grodźcu. Szkoda zapodana przez nad rządcę dwor­
skiego Ohanka wynosi 2000 zł. Pr żytem doznał 
lekkiego okaleczenia parobek Mend rok Paweł z 
Grodźea, którego parowóz odwiózł do stacji Sko­
czów celem udzielenia mu pomocy lekarskiej. Dal­
sze dochodzenia za orzyczyną wynadku w toku.

Przed wyborami w czeskim Cieszynie* Do wy­
borów gminnych w czeskim Cieszynie zgłoszono 12 
list kandydatów, m. i. 3 listy polskie, 1 stjzakow- 
ską. Związek Katolików Śląskich wystąpił z listą 
osobną. Najwięcej list wystawili Czesi, mianowi­
cie aż 4. Również komuniści wystawili listę własną.

Śląsk Opolski
Ofiara pracy. Na kopalni „Sośnica" w Zabrzu 

dostał się hasypa.cz Leonard Januszewski z Zęhrza 
pomiędzy wózki, które mu przygniotły klatk : pier­
siową i całv tułów. Nieszczęśliwego odstawiono do 
lazaretu knapszaftowego.

PomySlna sytuacja węglowa. W dolnośląskim 
przemyśle węglowym w ub. miesiącu konjunktura 
była nader pomyślna. Większe dostawy uskutecz­
niono dla cukrowni przed jesienną kampanią cukro­
wą. Wywóz do Czechosłowacji pozostał na pozio­
mie miesiąca poprzedniego, wynosząc 25.530 ton 
węgla kamiennego, 14.885 ton koksu oraz 211 ton 
brykietów.

Aresztowanie bezwstydnfka. Raciborska policja 
kryminalna aresztowała W sobotę po południu mu­
rarza Karola Sch. z Wielkich Pietrzkowic. Bezwsty- 
anik namówił pewną 19-letnią panienkę z Ostroga 
do pracy i wywabił ją nad Odrę, gdzie na nią na­
padł, na ziemię powalił, broniącą się obił i w do­
datku zgwałcił, poczem zbiegł, tiziewczyna powia­
domiła o wszystkiem policję raciborską, która kilka 
godzin później draba ujęła i za kratkami osadziła.

2 obawy przed ukaraniem popełnił samobójstwo. 
Dozorca domowy Franciszek W., zam. w Raciborzu 
powiesił się w podwórzu przy ulicy Kolejowej pod 
numerem 13. Denat sprzeniewierzył właścicielowi 
większą sumę pieniężną, którą z kolegami utracił. 
W obawie przed sądowem zapoznaniem i ukaraniem 
targnął się na własne życie.

5-cio letnie dziecko spaliło się. Rodzina Kecterów 
w Reńskiej Wsi', pow. kozielski, została cięż ki Gm 
nieszczęściem nawiedziona. Kiedy dziecko się rano 
obudziło, przybiegło do matki, krzątającej się koło 
śniadania. Widocznie przybliżyło się nadto do roz­
palonego pieca, koszulka się na niem zajęła i dzie­
cię stanęło w płomieniach. Mimo, że matka pło­
mienie przydusiła, odniosło maleństwo takie spa­
lenizny, że w kilka godzin później zmarło.

Zagłębie Dąbrowskie
Za obrazę urzędnika. 28-letnia Konstancja Stań­

ko wska z Dąbrowy, załatwiając w dniu 17 czerwca 
formalności biletowe przy okienku kasy na dworcu 
Będzin-miasto, nawymyślała kasjerowi Albinowi Ko­
perskiemu (Sosnowiec, Piłsudskiego 92) od zło­
dziei i szubrawców. Sąd okręgowy w Sosnowcu 
skazał krewką niewiastę na 2 tygodnie więzienia.
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ń Nad czem obradował Walny Zjazd T. U. R.
Jak już donosiliśmy omegdaj, odbył się w Ka­

towicach Walny Zjazd Towarzystwa Uniwersytetu 
Robotniczego na okręg górnośląski. Zjazd urzą­
dzono w sali hotelu „Central". Punktualnie o go­
dzinie 5-tej zagaił zebranie tow. Dr. Ziółkiewiczf ja­
ko prezes instytucji a zarazem przewodniczył całemu 
zebraniu. Sekretarzował tow. Majer. Na sali ze­
brało się 50 delegatów ze wszystkich placówek T. 
V. R. na Górnym Śląsku. Z tej pokaźnej ilości dele­
gatów widocznem jest, iż zainteresowanie instytucją 
jest ogromne w szeregach robotniczych, że klasa ro­
botnicza _ docenia znaczenie oświaty socjalistycznej 
i do oświaty się garnie.

Porządek spraw. I
Na porządku dziennym były następujące spra­

wy: 1. Zagajenie, 2. Przeczytanie protokółu z ostat­
niego Zjazdu, 3. Sprawozdania Zarządu, 4. Dy­
skusja nad sprawozdaniami, 5. Wybór nowych władz 
związkowych, 6. Wolne głosy i wnioski, wreszcie 
7. Zamknięcie.

Przeczytany protokół z ostatniego Walnego Ze­
brania przyjęto do wiadomości bez dyskusji i bez 
poprawek.

Czerń zajmowało się Towarzystwo?
Szczegółowe sprawozdanie z działalności zarzą­

du okręgowego zdawał tow. Kawalec. Blisko go­
dzinę, w referacie, ujętym na piśmie, przedstawiał 
tow. Kawalec całą pracę Zarządu w roku ubiegłym, 
wskazał na ogromne trudności, z jakiemi musiał się 
borykać Zarząd Okręgowy.

Ile jest placówek? I
Ze sprawozdania tego dowiedzieliśmy się, że 

Górny Śląsk jest podatnym gruntem dla pracy o- 
światowej. W czasie od 1 września ub. r. do dnia 
dzisiejszego powstało pięć nowych placówek, a to 
w Siemianowicach, Wielkich Kończycach, Tarn. Gó­
rach, Rojcy i W. Hajdukach. Zarząd Okręgowy w 
swej polityce nie dbał o rozszerzenie swojej działal­
ności, kładł nacisk przedewszystkiem na pracę w 
głąb, a nie w szerz, tzn. dbał o jakość i wartość 
placówek, a nie o ich ilość. Opółem jest 13 od­
działów T. U. R., rozsianych po całym Górnym 
Śląsku, z własnymi zarządami na czele, W niektó­
rych wre gorączkowa praca i twórcza inicjatywa.

Odczyty.
Najważniejszą działalnością Zarządu w ubiegłym 

okresie sprawozdawczym były odczyty. Urządzono 
ich w całości 74 w różnych miejscowościach. Z od­
czytami nie ograniczano się w placówkach T. U. R., 
ale bardzo chętnie obsługiwano pilacówki „$iły" o- 
raz P. P. S. W porównaniu z rokiem ubiegłym za­
notować należy spadek ilości odczytów. Bowiem u- 
biegłego roku urządzono w całości 103 odcz)iów. 
Spadek zatem jest o 29. Przypisać to należy przede­
wszystkiem brakowi prelegentów, którzyby chętnie 
obsłużyli prowincję. Zapotrzebowanie na odczyty 
było ogromne. Zarząd okręgowy był jednak w sta­
nie zaspokoić zaledwie cząstkę ogólnych potrzeb.

Koła samokształcenia.
W zamian za to Zarząd okręgowy kładł duży 

nacisk na inną formę działalności oświatowej, na tzw. 
akcję samokształceniową. Tytułem próby założo­
no w Katowicach pierwsze koło samokształcenia pod 
kierownictwem tow. Kawalca. Doświadczeń a wy­
padły nad wyraz interesująco. Koło pracowało bar­
dzo intensywnie, członkowie chętnie przychodzili na 
zebrania i brali tu żywy udział. Posiedzeń a odby­
wały się raz w tygodniu a obowiązkiem każdego 
członka było po kolei wygłosić referat na dany, u- 
przednio przez siebie szczegółowo opracowany te­
mat. Po referacie odbywała się bardzo żywa dy­
skusja. Koło samokształceniowe zaprzestało swej 
pracy w miesiącach letnich i zbierze się ponownie 
w najbliższym czasie. Zarząd Okręgowy zwróci nie­
wątpliwie i w roku przyszłym specjalną uwagę na 
tę formę oświatową, a zarazem postara się o jej roz­
szerzenie i po innycn placówkach T. U. R.

Wieczory dyskusyjne.
Inną kwestją były „Wieczory dyskusyjne". Pro­

wadzono je w Siemianowicach, Lipinach, Chropa- 
czowie, Janowie i Giszowcu. Najlepiej szły w Sie­
mianowicach i Lipinach. Zainteresowanie było o- 
gromne. W dyskusjach brali udział niemal wszyscy 
uczestnicy. Przeciągały się one do późnych nieraz 
godzin. Tematem dyskusji były zawsze kwest e ak­
tualne, które wybierał z góry wyznaczony kierownik. 
Stanowisko kierownika jest bardzo trudne a zarazem 
odpowiedzialne. Musi mieć bowiem pewne zalety 
pedagogiczne i taktyczne, ażeby módz zainteresować 
zebranych tematem i zmusić do wypowiadania 
swojego zdania i zapatrywania.

Kurs „Polski Współczesnej".
Pozatem Zarząd Okręgowy urządził 3-miesięez- 

ny kurs pod tytułem „Polska Współczesna". Na 
kursie wykładali ttow. Dr. Ziółkiewicz i Warcholik. 
Kurs urządzono we własnych lokalach. Zarząd nie 
osiągnął przez ten kurs tych rezultatów, na jakie 
liczył. Zawdzięczyć to należy przedewszystkiem nie- 
dbałości samych uczestników kursu, którzy na wy­
kłady chodzili bardzo nieregularnie. To też stano­
wiska prelegentów były bardzo utrudnione. Kurs 
ten był postawiony na bardzo wysokim poziomie i

miał ztraczenie zasadnicze. To też naprawdę wiel­
ka szkoda, że słuchacze nie dopisali, j

Bibljoteka liczy 517 dzieł. ;f|
Zarząd Okręgowy kładł niemniejszą wagę i na 

czytelnictwo. Wychodził z zasady, że człowiek bez 
książki i gazety w naszych czasach uważany być 
może jak człowiek bez rozumu. To też kładziono 
wielki nacisk na bibljotekę. Skromną bibljotekę przy 
Zarządzie Okręgowym wydatnie powiększono z 223 
dzieł o treści naukowej na 517 treści beletrystycznej. 
Rozpoczęto również kamp .^ję na rzecz czytelnictwa. 
Skutki były odpowiednie. Liczba czytelników pod­
niosła się z 20 na 81 i to czytelników stałych. 
Równocześnie udzielano porad i wskazówek, jak na­
leży czytać książki, by osiągnąć z czytania właściwe 
korzyści.

Czytelnia gazet.
W lokalu Sekretarjatu urządzono również czy­

telnię gazet. Z czytelni tej bardzo chętnie korzystał 
proletariat, zwłaszcza z Katpwic. Nierzadkie były 
wypadki, że i z poza Katowic korzystali członko­
wie z samej czytelni. Na stołach znajduje się 22 
dzienników i pism periodycznych różnego zabarwie­
nia politycznego i z różnych dziedzin wiedzy. Czy­
telnia abonuje również i pisma zagraniczne, prze­
dewszystkiem niemieckie.

Z „Księgarni Robotniczej" zakupił Zarząd O- 
kręgowy również i książki w komis, ażeby umożli­
wić członkom nabycie książki na własność. Dział 
ten jednak rozwija się bardzo powoli. Przypisać 
to należy przedewszystkiem notorycznemu ubóstwu 
członków, jak niemniej i całej klasy robotniczej. O- 
gółem sprzedano broszur i książek za sumę 261 zł.
L Szkoła muzyczna.
-*1 W bieżącym roku udało się Zarządowi Okręgo­
wemu uzyskać koncesję na szkołę muzyczną w Kato­
wicach. Szkoła ta powstała pod dyrekcją p. Szlą- 
zaka i wybitnych sił nauczycielskich ze świata mu­
zycznego i rozwija się bardzo pomyślnie. Wydział 
Oświecenia Publicznego udzielił koncesji na rok 
szkolny 1927/28. i 1>!

Akademja turowska w Teatrze. !
W roku bieżącym, w miesiącu lutym, na Kato­

wice przypadł zaszczyt odbycia III. Walnego Zjazdu 
T. U. R. Na Zjazd zjechali delegaci z całej Polski. 
Zarząd Okręgowy zajął się organizacją tego Zjazdu. 
Między innemi urządzono wspaniałą akademję w Te­
atrze Miejskim, przy współudziale wybitnych sił 
ze świata artystycznego. Sprawozdanie z tej aka­
demii jak nieniej i z całego Zjazdu zamieściliśmy 
w swoim czasie na łamach naszego pisma. Wobec 
czego nie będziemy się dzisiaj szczegółowo rozpisy­
wali. Wystarczy nadmienić, że III. Wajny Zjazd 
był największym z dotychczasowych i najuroczyst­
szym. Akademja w Teatrze odbyła się naprawdę 
przy przepełnionej sali przez proletariat polski Gór­
nego Śląska.

Kursy w Warszawie.
Pozatem Zarząd Okręgowy brał udział we 

wszystkich imprezach, urządzanych przez Zarząd 
Główny w Warszawie. I tak: wysłano członków 5 
na kurs samorządowy, 3 na kurs instruktorów spor­
towych, oraz 1 członka na kurs reżyserów teatrów 
ludowych. Wszystkie kursy odbyły się w Warsza­
wie. Biedniejszym członkom Zarząd Okręgowy u- 
dzielił finansowej pomocy. | ,

Kontakt z Teatrem Miejskim.
Razem ze stowarzyszeniem młodzieży robotni­

czej „Siła" zakupiono w Teatrze Miejskim pięć 
przedstawień popołudniowych, a to: „Halkę", „Szty­
gara", „Roberta i Bertranda", „Kopciuszka".

Przedstawienia te, po zniżonych cenach, cie­
szyły się wielką popularnością, artyści grali zawsze 
przy pełnej widowni. Popyt był zwłaszcza na tańsze 
miejsca. Jeżeli chodzi o Teatr, zaznaczyć jeszcze 
wypadnie, że T. U. R. złożyło w Dyrekcji 200 zł. 
tytułem kaucji, na mocy której członkowie Towa­
rzystwa mogli korzystać i korzystali z biletów ul­
gowych i kredytowych. i

Wycieczki na Górnym Śląsku.
W ubiegłym okresie sprawozdawczym gościły 

na Górnym Śląsku następujące wycieczki „Wo,mej 
Wszechnicy" i „Akademików z Łotwy". Obydwie 
przyjmował Zarząd Okręgowy i oprowadzał po Gór­
nym Śląsku. Zwiedzono „kopalnię Nikisz", „Maks'' 
w Michałkowicach, zakłady azotowe w Chorzowie i 
hutę w Król. Hucie. Do KróL Huty urządzono wy­
cieczkę również dla uczestników III. Walnego Zja­
zdu T. U. R. w lutym br.

Państwa nadbałtyckie.
W wycieczce do państw nadbałtyckich, a więc 

do Łotwy, Estonji i Finlandji, brali udział ttow. 
Kawalec, Majer i Bobek z żoną. Wrażenia z tej wy­
cieczki podaliśmy w pięciu korespondencjach tow. 
Kawalca, zamieszczonych na łamach naszego pisma 
w lipcu 1927.

Inne sprawy.
Tow. Kawalec wspomniał jeszcze o współpracy 

T. U. R. z „Siłą" nad zorganizowaniem i* wysłaniem 
drużyn odpowiednich na I. Zlot Młodzieży Robotni­
czej w Warszawie i ILJdJim^adęJ^bp^czą w Pra­

dze. Na pierwszą wyekwipowano 225 uczestników, 
na drugą 17. Barwy Górnego Śląska godnie nasi 
robotnicy i robotnice reprezentowały. Wystarczy 
powiedzieć, że np. w Pradze w ciężkiej atletyce by­
liśmy bezkonkurencyjni.

Oto w zarysie sprawozdanie sekretarza tow. Ka­
walca. Pominęliśmy wiele szczegółów i drobniej­
szych spraw, ze względu na szczupłość miejsca w 
organie.

Sprawozdanie kasowe.
Sprawozdanie kasowe złożył tow. Ludyga-La 

skowski, z którego wynikało, że Zarząd Okręgowy 
starał się usilnie o pomnożenie kasy. Obra ał sumą 
około 22 tysięcy zł. Obecnie w kasie znajduje się 
14.000 zł. gotówki.

Komisja rewizyjna. u
Imieniem Komisji Rewizyjnej złożył sprawozda­

nie tow. Bobek. Stwierdził, że Zarząd Okręgowy 
postępował bardzo oszczędnie i rozumnie, księgi pro­
wadzone przez tow. Majera są we wzorowym po­
rządku na sposób amerykański. Równocześnie sta­
wił wniosek o udzielenie ustępującemu Zarządowi 
absolutorjum.

Nad sprawozdaniami wywiązała się żywa dy­
skusja. Głos zabierali ttow. Piotrowski, Rozmus, 
Ludyga-Lasokwski, Juchelek, Kawalec, Biniszkiewicz 
i inni. Między innemi domagał się tow. poseł Juche­
lek, aby w przyszłym roku Zarząd Okręgowy urzą­
dził kursa samorządowe w okręgu rybnickim. Wnio­
sek konkretny w tej sprawie przyjęto jednogłośnie. 
Jednogłośnie również uchwalono wniosek Komisji 
Rewizyjnej o udzielenie absolutorjum.

Przyszły program, f ,
Plan przyszłej pracy przedstawił tow. Dr. Ziół­

kiewicz. Stwierdził, że Zarząd przyszły będzie mu­
siał położyć poważny nacisk na kurs referentów i 
samorządowy. Tow. Kawalec domagał się, "by na­
stępny zarząd zainteresował się kołami samokształ­
cenia, wieczorami dyskusyjnemi i urządził kurs e- 
sperantystów. Również domaga się praktycznych 
rzeczy dla kobiet, jak kursy kroju, szycia i go-. 
spodarstwa domowego. Wskazuje na bratnią orga­
nizację „Towarzystwo Klubów Kobiet Pracujących", 
które się te mi sprawami zajmuje. T. U. R. powin­
no z tern towarzystwem współpracować w tej dzie­
dzinie. Popiera zadania te gorąco tow. Ludyga-La­
skowski.

Wybór władz związkowych.
W wyniku wyborów weszli do nowego Zarządu 

Okręgowego ttow. Dr. Ziółkiewicz, Kawalec Jan, 
Lu dyga-Laskowski, Rybicki, Piotrowski, Toman, Bi­
niszkiewicz junjor, Linca, Juchelek, Warcholik, Pran- 
dzioch, inż. Podgórzec. Zarząd ukonstytuuje się 
na najbliższem posiedzeniu. W skład Komisji Rewi­
zyjnej weszli ttow. Bobek, Rubin, Ryszkowski.

Niewątpliwie nowy Zarząd zabierze się energicz­
nie do nowe i, pracy dla dobra klasy robotniczej, dla 
jej umysłowego podniesienia. W tym duchu też 
zamknął tow. Dr. Ziółkiewicz Walne Zebranie, dzię­
kując członkom za przybycie.

Korespondencie
Jak wygląda na kop. „Charlotty".

W Rydułtowach w powiecie rybnickim znajduje 
się olbrzymia kopalnia, należąca do rybnickiego 
„Gwarectwa węglowego", kopalnia „Charlotty". Na 
całość jej składa się kilka szybów i jest ona jedną 
z największych kopalń w Rybnickiem o bardzo bo­
gatych pokładach węgla, co jej pozwa ało pracować 
przy pełnym ruchu, w czasie, kiedy inne kopalnie 
na Śląsku ruch swój musiały ograniczać z względu 
na kryzys gospodarczy. Wyżej przytoczonym oko­
licznościom jest do zawdzięczenia cośkolwiek mniej­
sza liczba bezrobotnych w Rydułtowach, a nie panu 
Szymańskiemu, dyrektorowi tej kopalni, oraz „po­
wstańcom", którzy sobie oczywiście przypisywali za­
sługi tego stanu rzeczy. Nie będzie od rzeczy wspo­
mnieć, że p. dyr. Szymański jest honorowym człon­
kiem i prezesem „Związku Powst. Śląsk." i jako ta­
ki do pracy przyjmował ludzi tam tylko zorganizo­
wanych, co pozwalało budować im organizację oraz 
chwalić się tern, że tylko „Zw. Powst. Si." robotni­
kowi pracę dać jest wstanie. „Wszystkiemu nadej­
dzie raz koniec" — mówi stare przysłowie i tosamo 
spotkało reklamę naszych powstańców. Bowiem p. 
dyr. Szymański pozostał jak był prezesem oraz dy­
rektorem i jako „prezes" przyjmował -do pracy: 
„swoich",' których później jako dyrektor należycie 
„traktował" przy pracy. Dla przyjętych do pracy 
powstańców p. Sz. nie był więcej „prezesem", ale 
stał się naprawdę dyrektorem, traktujący bezlitoś­
nie wszystkich robotników bez wyboru. To oczy­
wiście jest powodem powolnego zamierania głoś­
nych reklam powstańczych, bo robotnicy, aby mieć 
obronę swych interesów materjatnych, wstępują w 
szeregi związków zawodowych. Tam też tylko mó­
wić można o obronie, której „powstańcy" dać nie 
mogą przed brutalnym wyzyskiem. Tyle zauważać 
pragnęliśmy o „Zw. Powst. SI.", który jako organi­
zację pół wojskową miejscowi menerzy przekształcić 
chcieli na organizację zawodową. Każdy robotnik 
w Rydułtowach przekonał się o tem, że pomiędzy 
wychowaniem wojskowem a obroną praw sobotni-
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czych istnieje wielka różnica, która w razie posta­
wienia sprawy w sposób u ijas uczyniony powoduje 
rozbicie tylko szeregów powstańczych. Idzie nam 
jednak dziś o inną zupełnie rzecz, a tych kilka 
słów o p. dyr. Szymańskim przytoczyliśmy w tym 
celu, aby wykazać, że „szpryt" tegoż człowieka nie 
jest żadnym sprytem. Lepiej to uwidacznia się w 
sprawie przerw przy pracy w oddziale maszynowym 
na tej kopalni. Swego czasu „Gaz. Rob." pi->ih o 
tein, że z chwilą przedłużenia czasu pracy na Gór­
nym Śląsku na kop. „GhaGottv" również to samo 
uczyniono. Miano zaprowadzić póitoragodz. przer­
wy przy 8-godz. pracy robotników w oddziale ma­
szynowym. Była to rzecz niezmiernie wielkiej wagi 
dlatego) że nie było i nie ma sposobu sprawę roz­
wiązać tak, aby ona pracodawcy i robotnikom mo­
gła przynieść choć małą korzyść. Urządzono to w 
ten sposób, że robotnik musiał przyjść do pracy o 
półtora godziny wcześniej przed jej rozpoczęciem 
i spoczywać przez ten czas na miejscu zatrudnienia, 
by później przez 8 godzin nieprzerwanie pracować. 
Gdy na tak postawioną sprawę robotnicy poczęli się 
„burzyć", dyrekcja kazała robotnikom wpierw pra­
cować bez przerwy 8 godzin, a potem dopiero od­
poczywać przez 1 i pół godz. na miejscu pracy. A 
ponieważ i na to robotnicy się nie zgodzili, urzą­
dzono się ostatnio następująco: Robotnik mający 
rozpoczynać swoją pracę o godz. 2 po poł., do pracy
stawić się musi o godz. 12 i pól. Rozpoczyna też

)boizaraz pracować a »odpoczywać muszą ci robotnicy, 
którzy od rana 6-tej pracują przez 1 i pół godz., aby 
następnie jeszcze 1 i pół godz. pracować, kiedy od­
poczywać ma robotnik dopiero przybyły do pracy. 
Na taki więc „szpryt" nie łatwo natraTić.

Są na kopalni „Charlotty" tacy jeszcze robotnicy, 
którychby p. dyr. Sz. chętnie nie widział i obmyślał 
czynić przeniesienia ich na inne kopalnie np. „Emy", 
wczem klerykalna rada zakł. była bardzo pomocną. 
Jednak sztuczka nie powiodła się.

Teraz zachodzi jeszcze pytanie, jak długo moż­
na dobrze pracować u kapitalisty, na co p. dyr. Sz. 
dał nam dostateczną odpowiedź. Oto, gdy przyj­
mowało się do pracy „swoich", zwróciła się do 
p. Sz. pewna kobieta z prośbą o przyjęcie do pracy 
jej męża, który przez 25 lat bardzo dobrze praco­
wał na kop. „Charlotty". P. dyrektor Sz. oświadczył 
jej, że robotnik, który dobrze pracuje przez siedem 
lat, musi umierać, zaczem 25 lat przepracowane 
nie świadczą o dobrej pracy. To naprawdę dosko­
nały filozof z p. Sz.!?

Taki jest obrazek położenia dla robotników w 
ustroju kapitalistycznym, który najwymowniej prze­
mawia do robotników o konieczności walki klas ku 
zmianie dzisiejszego ustroju na sprawiedliwy, socja­
listyczny porządek świata. Rm.

.g .i——MfWyiww«...     -............»««.rnwig.

WESOŁY K4CIK l^j

Na pewnej kopalni zetknął się robotnik z inspek­
torem kopalni, nie salutując go. inspektor kopalni 
zatrzymuje robotnika,-pytając go, czemu go nie po­
zdrawia i .czy go nie zna.

— Tak, nie znam pana.
«— Jestem inspektorem tej kopalni.
— No! to się macie ale dobrze.

Poprostu. li
— Wiecie, kto Nowobogackiego postawił na 

nogi?
— Któż taki?
— Komornik.
— Jakim cudem
— Ano, poprostu zabrał mu wczoraj samochód.

Domyślny Kazio.
Podczas nauki religji ksiądz po w'a da: I wyjął 

Pan Bóg Adamowi żebro i uczynił z n/cgo nie­
wiastę... H»~i ' i ; ^

— Aha! — odzywa się Kazio — to dlatego ta­
tuś mówi, że mamusia już mu bokiem wyła. i.

Z piśmiennictwa
' Ukazał się nr. 2—3 (podwójny) „BIULETYNU 

POLITYCZNEGO", kwana’ni" a, poświęconego dzia­
łalności stronnictw i związków politycznych w Lo ­
sce. Stron 740 i 124 ilustracje. Cena 18 złot. — 
Adres redakcji: Warszawa, ul. Próżna 14 m. 3.

Pożyteczne to wydawnictwo zaczęło vvvchodżić 
w roku ubiegłym pod redakcją Alicji Bełuikiwskićj 
autorki szeregu wydawnictw z dziedziny ruchu po­
litycznego w Polsce. — „Biuletyn Polityczny" jest 
dalszym ciągiem książki tejże autorki p. t. „Stron­
nictwa i Związki Polityczne w Polsce", która to 
książka nie traci w ten sposób na aktualności.

Nr. 2—3 „Biuletynu Politycznego", objętości 740 
stron druku, wydany starannie i na dobrym papierze, 
— (nakład Drukarni Krajowej w Warszawie), za­
wiera między inneml, portrety P. Prezydenta Rze­
czypospolitej, Prezesa i Wiceprezesa Rady Mini­
strów, członków rządu i przedstawia" li najwyższych 
właaz administracyjnych, oraz przeszło 100 podo i,.n 
wybitnych posłów, senatorów, polityków i dzien­
nikarzy.

Pod względem treści, — nr. 2—3 „Biuletynu 
Politycznego" składa się z trzech zasadniczych czę-

sei. Część Ogólna (historyczna) żaWiera opis i#, 
darzen w Polsce od maja 1926 r. db końca tegoż 
roki». Część pierwsza poświęcona jest klubom i 
stronnictwom sejmowym, polskim i mniejszości na­
rodowych. — Część druga opisuje działalność stron, 
nictiwi i związków politycznych, nie reprezentowanych 
w Sejmie i poświęcona jest w części Wielkopoisee 
i Pomorzu. Na całość „Części Drugiej" składają' 
sie, pomiędzy innemi, stronnictwa monarchistyczne 
i faszystowskie, którym redakcja poświęciła specjał, 
ną uwagę, oraz ugrupowania skrajne (anarchiści $ 
teroryści). — Zamieszczony przy końcu wydawnic­
twa „Dodatek" zawiera wykaz politycznych zwią. 
zków młodzieży w Polsce.

„Biuletyn Polityczny" nacechowany jest pbjekty. 
wizmem, a przejrzysty i jasny układ czynią go ‘do* 
stępnym dla wszystkich, interesujących się ruchem 
politycznym; dla pp. polityków, posłów, senatorów, 
dziennikarzy i pracowników państwowych jest „Biu­
letyn Polityczny" niezbędnym podręcznikiem infor­
macyjnym. — (Dodajemy od siebie, że redakcja 
„Biuletynu Politycznego" pozostaje w bezpośrednim 
kontakcie ze wszysTkiemi stronnictwami politycznymi, 
— nie wyłączając stronnictw Mniejszości narodowych 

l od nich czerpie wszelkie materjały, dotyczące 
ich działalności).

Jak się dowiadujemy, niebawem ukaże się nr. 4 
„Biuletynu Politycznego" w cenie 9 złot.

Numer ten będzie poświęcony specjalnie Córn, 
Śląskowi. Instytucje samorządowe, społeczne i po­
lityczne proszone są za naszem pośrednictwem o 
nadsyłanie materjałów i informacyj o swej działal­
ności oraz podobizn wybitnych działaczy do Re­
dakcji „Bildet. Polit." w Warszawie, ul. Próżna 14 
m. 3 do dnia 1-go listopada br.

Redakcje dzienników politycznych proszone są 
o nadsyłanie swych pism do red. „Biul. Pol." na 
zasadzie wzajemnej Wymiany.

Wszystkie pisma śląskie, polskie i niemieckie, 
proszone sa uprzejmie o przedruk niniejszej wiado­
mości w interesie własnym.

lancach prasowy „Gazety Robotniczej'
Zawezwany składam na fundusz prasowy 5.—* 

złotych i wzywam do złożenia tejże kwoty tow. Mi­
chalika Józefa z Król. Huty, zaś Bronisława i Jaro­
sza Biniszkiewiczów do złożenia na ten cel po 10.— 
złotych. K. Kawalec.

Redaktor odpowiedzialny Roman Motyka, Kamień, pow, Rybnidd 
Wydawca: Komitet Obwodowy PP3 na O. Śląsku. — Czcionkami: 
«.Gazeta Robotnicza“, Drukarnia wydawu.,Sp.z ogr, odp., Kałowie#-
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(Instytucja pupilarnej pewności

f Ule śmie s żaflnem gesoeflapsloile

Gmach Wydziału Powiatowego i Starostwa, ul Warszawka *5

Telefon 148, 149 1 167

©

Przyjmuje osczędności I płaci 
od nich procent według umowy

ternom zgarniali

Udziela pożyczki
długoterminowe za zapisem hipotecznym 
i krótkoterminowe za wekslem lnb skryp­
tem dłuższym na dogodnych warunkach

Uwaga
Złożone w fel Hasie oszczędności przerachowane 
zostały na 25 procent mimo, że Haka otrzymała z 
hipotek tylko 15 procent a za papiery wartościowe

tylko 37* procent.
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PAROWA FABRYKA LIKIERÓW

Lekcje
Stenografji polskiej i niemieckiej Korespon­
dencji handlowej w obu językach, oraz pisa­
nia na maszynach na dziesięciu różnych syste­
mach ^metodą koncentryczną dziesieciopalcową 

ćwiczeniami polsko-niemieckiemi.
# Katowice, Plebiscytowa 4.

I. piętro, front na prawo.

Fabryka stempli

, ^ liczV/oi.

Kości^'
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i D-R-U-k-I
Wykonuje szybko i starannie 

DRUKARNIA
\ „GAZETY ROBOTNICZE]“
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i HANDLOWE

WSZYSCY UŻYWAJĄ*

PIERWSZORZĘDNE

FIRMY

POMONA-PRZEMYŚL
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